
Należność pocztowa opłacona ryczałtem. Wilno, S o b o ta  30  fiierpnia 1930 f . Cena JC groszy.

3 \  1 - '  i ? ER WILEŃSKI
K B

B o k  V II. M E Z A f t iE l lN Y  U H O H I  © EEl© l£B&TY< DZSiY BI**, § 3 9  ( r U 4 I J .

Itasza sytuacja gospodarcza.
(Na marginesie „Sprawozdania o sytuacji gospodarczej Okręgu Izby Przemysłowo-Handlowej

w  W iln ie  w  r o k u  1 9 2 9  j .

Izba P rzem y s ło w o  - H an d low a  w  
W iln ie  oglos>ła spraw ozdanie  za rok  
1929, p ierw szy  k o n sp ek t  g o sp o d a r ­
czy  w ojew ód ztw  w ileńsk iego , n o ­
w o grod zk iego ,  p o le sk ieg o  i b iało­
sto ck ieg o ,  które s t a n o w ą  okręg  
Izbv.

K ażda stronica sp raw czo  an.a
zdraaza ogrom ne w prost trudności, 
na które n ap otyk a io  op racow an ie  
z braku jakicnkolw iek prac przygo­
to w a w czy ch .  D o ś ć  p o w ied z ieć ,  ż e  w  
grubym  tom ie n e spotykam * się  
w o g o le  z odsyłaczarr' do puplika-  
cyj, traktujących sz c z e g ó ło w e  za ­
g a d n ie ń ^  ek o n o m iczn e ,  g a łęz ie  han­
dlu czy przem ysłu , kredyt, obrót  
p ien .ężn y  1 t d.

P oza  w y d a w n ic tw em  o charak­
terze ogólnym , n. p. G łó w n e g o  U-  
rzędu S ta ty sty czn eg o ,  n ie  mieli au­
torzy spraw ozdań .a  niem al żadnych  
źródeł, w sk u tek  czego  zastosow a  
szeroko  m e to d ę  ankiety  o b o k  d a­
nych, zaczerp n iętych  z katastru p rze­
m y sło w eg o .

T e n  sm utny btan literatur? e k o ­
nom  cznej ż^iem ‘P ó łn ocn o-W sch od -  
mch R zeczy p o sp o l .te ,  bije w  oczy.  
N a w e t  rozw.niętri ga łęz ie  przem ysłu
1 handlu, jak przem ysł drzewny, gar­
barski, m e posiadają, dotąd rriono- 
grafij. Jest to luka niety lko  n a u k o ­
wa ale i praktyczna, ktore> dotkli­
w o ść  odczuw ają  sfery, p ow o ła n e  ,io 
kierow ania p o l;tyką ekonom iczna  
socja lną  n aszych  ziem. Jeszcze  sm ut­
nie jsze  jest, że  w  dz iedzin ie  te? pra­
w ie  nic się  nie dzieje. M łodych  a- 
d ep tó w  nauki na leży  ku tem u sk ie ­
row ać  i w yszkolić .  Przepisy  o w y ż ­
szych  studjach, przew idujące  prace  
lako warunek uzvsk an  a stopnia n a ­
uko w e g o ,  zn akom ic ie  tem u sprzyja­
ją. Obrót z iem ią zu życ ie  nawozów,, 
U p r a w a  lnu, sp ław  drzewa, zagad ­
nienie  popu acji i statystyka szk o l­
na  zasługują conaj.nm ei ty leż  na  
u w agę ,  co kronikarstwo, dzieje tego  
czy  o w e g o  miasta. czv  inne d o c ie ­
kania  historyczne, których wartość,  
zresztą m e przeczym y.

W  takich w arunkach pos<ada 
sp raw ozd an ie  Izbv Prz.-Handl. braki. 
U ży w a ją c  bow* :m ank*et lako g e ­
nera lnego  źródła in form acyjnego, nic  
m o ż e  od tw orzyć  w iern ego  obrazu  
rzeczyw is tośc i  gospod&iczej. Prze-  
dew szystk iem  znaczna  ilość przed­
sięb iorstw  uchyliła s ię  od  udziału w  
ankiecie . N adto  za» w wielu w y ­
padkach  na leży  ud z ie lon e  o d p o w ie ­
dzi traktow ać z da leko  nieraz idą- 
cem  za strzeżen iem  ze  zrozum irłych  
w zględów , N  em niej jednak jest pu- 
b! kar a Izby P - H  p o ży teczn ą  p r a ­
cą, którą najlepiej ocen ią  zaintere­
so w a n e  kota Przynosi ona n ie ty lko  
przeg.ącl n asze  w ytw órczości i w y ­
miany; jest s łuszną a p o ’ogją p o ­
trzeb, trosk, nieraz p ok rzyw d zeń
2 lem P d n ocn o -W sch o d n ich  W yn ik a  
z mej — p o w  ed zm y to zgóry— 1) ze  
ciężar kryzysu e k o n o m ic z n e g o ,  któ  
ry Polska przeżyw a, lest  dla nas 
szczegó ln  ,e dotkliwy i 2) ze  w n ie jed ­
n y m  w vp ad k u  m oznaby przynieść  
zb a w ien n ą  ulgę. a n aw et i p om yśl­
n o 0 ; przez z a s to so w a n ie  o d p e w .e d -  
m ch środkuw.

Na p --rw sze  m iejsce  trzeba Wy­
su n ąć  rz» cz, n iedosc  wyraźnie  ry­
sującą r:ę n a w et  w pog lądach  sa ­
mej Izby P .-H  , w yrażonych  w spra­
w ozdaniu . O to  najistotniejszą zm ia­
nę w układzie  s to su n k ó w  gosp od ar­
czy ch  2-iem P ó łn ocn o  - W schodnich  
widz. ona w o d c ę c iu  teren ów  p ó ł­
n o cn y ch  i w sch od n ich  d a w n eg o  p ań­
stw a  rosyjskiego, które stanow iły  
teren  ekspansji tu tejszego  przem y­
słu i handlu. C ytujem y odpow iedn i  
u stęp  ze  -Soraw ozdania" , jekkolw iek  
pogląd  ten powtarza s ię  w czętc '  
szczeg ó ło w ej,  omawiające^ p o sz c z e ­
gó ln e  branże:

. .K onfigurac ja  g ran ic  i s tosunki  po l i tycz ­
n e  z 1UIjbliiższymi 'są s iad am i Liltwą i Rosją, 
u loz  idy się po  wojnie,  jak  w iad o m o ,  w n a j ­
wyższym  s topniu  ni ąpo myśli n 'e  dla  k ra jó w ,  
stamowiąeycli  ok ręg  lzb>. Frzedewszystikmiti 
zosta ły  odcięte i n iem al  zupełnie  odgrodzone  
od cen tró w  h a n d lo w y ch  "k rę g u  wielk ie  o b ­
s z a ry  litewsko-białoruskiie, 'które były te re ­
nem  dzia ła lnośc i  tydh cen trów . Po w tó re  o k ­
rę g  Izby uLrac ił ca łkowicie  korzyści swego 
p o ło że n ia  geograificzneigo, j ak o  p ośredn ik  w 
bandilą  p om iędzy  Z achodem  i W schodem .  
Usta l też niema'1 całkow icie  e k sp o r t  do Rosj 
O dbito  się to bamdzo si ln ie  na  zm nie jszen iu  
dz ia ła lnośc i  sze regu  c zynnych  u p rz ed n io  g a ­
łęzi p rzem ysłu  i r zem io s ła  ...i o-brotów p r z e d ­
s ięb io rs tw  h a n d lo w y c h "  (str. 11).

je s t  to n iezaprzeczalna  prawda  
Zmu»ny geograticzno-polityczn e m a­
ją dla sytuacji gospodarczej o b sz a ­
ru Izby kardynalne znaczen ie .  Ich 
oddz a ływ an ie  na strukturę e k o n o ­
m iczną jest n .jzm iern ie  ważkie. M e  
o b o k  t tg o  czynnika działa drugi, w

now ostw orzonej  sytuacji rów nie  d o ­
niosły.

W łą c z e n ie  obszarów  Izby, stoją­
cych w  każdej dz iedzin ie  na niskim  
poziom ie  w y tw ó r c z o ść ’ i w ym ian y ,  
do w y so k o  rozw m ię tego  system u  
gosp od arstw a  w  P o lsce  centralnej  
i zachodniej, o d d z ia ływ a  najgrun- 
towniej. O d d z ia ływ an ie  to nosi ch a ­
rakter konkurencji, której obszar  
Izby nie m o ż e  sprostać. Penetracja  
p rzem y s ło w a  i handlow a ziem  p ó ł­
n o cn y ch  na zach ód  od obszaru Izby 
przejawia się w  każdej dziedzinie .  
Jej skutek m ożna  wyrazić lapidar­
nie: wytwórczość (i wi/m iana> Ziem  
Północno . Wschodnich, niezdolna do 
rgwalizacii, ulega w codziennem zet­
knięciu się z normalnie rozwmiętemi si­
łami obszarów zachodnich. „Spraw o­
zdanie* w skazuje  sam o w ie le  d o ­
w o d ó w  na to, lecz  nie podnosi  do  
w łaściwej rmary tego  spostrzeżenia ,  
kto*e należy  postaw 'ć  na cze le
w sze lk ich  uogóln ień  Z a leży  od  te ­
g o  szereg  konsekw ^ncyj,  z których  
musi w yn ik ać  polityka gospodarcza  
najbliższych lat.

P ierw szym  w yrazem  g osp od ar­
czej niższości okręgu jest fakt, iż 
p osiada  on rolę d ostaw cy  surowca,  
którego  n iezn aczn ą  tylko częńc
przetwarza.

Np. z 2,000.000 m. p. św ierk o­
w e g o  drzew a papiern iczego , p o z y ­
sk a n eg o  z wyrębu, przerabia prze­
m ysł  w okręgu n iesp e łn a  50 000  
m. p. t. j. 2 1/ 2’’/o w yrębu, p od czas  
gdy 9 7 y 20/0 ' pod lega  w y w o zo w i.  
D ostarczając  30°lo całej o g ó ln o p o l­
skiej produkcji drew na tartacznego ,  
m am y tylko 14°/„ ogólnaj ilości tar­
taków  i traków w Polsce. Blisko  
p o ło w a  produkcji w łókna  ln ianego  
w y w o ż o n a  jest w stan e surow ym  
(jako le n n ietrzepany).

Przykłady te m o ż n a D y  m n o ż y ć .
Drugiem  znam ien iem  jest sła­

bość  istniejących przedsiębiorstw  
w  porów naniu  z resztą  przem ysłu  
polsk iego . N iejednokrotn ie  w ynika  
ona  z n iekorzystnej .d la  nas  różni­
cy o d le g ło ś ć  od c e n t .ó w  zbytu i 
2._kupu środków  technicznych . N aj­
w ażniejsza  jednak, że  gdy  produk­
cja zachodnia  stoi na p oz .om ir  u- 
w zględniającym  potrzeby 1 u p o d o ­
bania konsum enta , n asze  w y tw a ­
rzanie, nastaw ione  zdaw na na m a­
sow y lecz  ,ichy wyrób, od byw ać  
musi w najn:ek orzystn iejszych  w a ­
runkach ewolucję: m od ern izow ać
urządzer.ia i u lep szać  produkt. R e ­
zu ltatem  esfł, że  wyroby innych  
dzielnic Polski p łyną  na Z iem  ie  
P ó łn o cn o  W schodnie ,  gdy fabryka­
ty n asze  zrzadka tylko znaiduią  
w zięc ie  poza okręgiem  Izby P. H .

Polityka ekon om iczn a  musi za ­
tem  pojsć w d w o j a k ie  kierunku:

a) popierania przedsiębiorstw  już 
istniejących, a okazujących zd o l­
n ość  żyw otną,

b) tw orzenia  n ow ych  p ozycy i prze­
m y s ło w y ch  handlow ych . 1

Foparc .e  d u  tuter°zego w y tw a ­
rzac ie  w inno  wyrazić u ę  w pierw ­
szym  rzędzie  w racionalnej taryfie  
p rzew ozow ej  (i celnej) i kredycie .  
Już sam a zm iana opłat za przew óz  
kolejami przyniesie  p ow ażn ą  p o ­
moc przem ysłów  drzew nem u, p o ­
tęgując produkcję fabrykatów i p ó ł­
fabrykatów. T a k ż e  hutnictwo szkla­
ne w yczek u je  s łusznych zm:an ta­
ryfy kolejowej. 'W niektórych w y­
padkach  u p o ś led zen ie  przedsię  
bioi stw Z iem  P ó łn ocn o  schodmch.  
w ynikające  ze  stosow ania  d o ty c h ­
czasow ej taryfy, jest wprost rażące.  
Najdotkliwiei odczu w an y  jest brak  
kapitału i *:o w e  wszystkich  bran­
żach. D op row ad za  on do ab°urdów  
gospodarczych , np. w garbarstwie.  
Brak kapitałów i kredytu sparwia, 
ze  w sezon ach  znkupu skór c ie lę ­
cych  garbarnie m e m ogą  zaop at­
rzyć się po niskich cenach  w suro­
w iec, który w ykupują f.rmy zagra­
niczne, o d p r z e d a j ą c  go  po sezon ie  
po znacznie w y ższy ch  cenach  
zpow rotem  do Polski. M odernizacja  
technik wytwarzania, b ęd ąca  w a­
runkiem pom yślnośc i szeregu  ga łę ­
zi (np. binłoskornictwa), jest w ciąż  
nieosiągalna z pow od u  braku in­
w esty cy jn eg o  kapitału kredytów.  
K rzyczącą  ie st wprost potrzebą  
stworzenia p la có w ek  p rzem ysłow ych  
i hand low ych , od których zależy  
p o w o d zen ie  już działających p rzed ­
siębiorstw. Dla przykładu warto w y ­
mienić . .ibrykę celulozy, od  której 
pow stania  zaw isła  przyszłość  prze­
m ysłu pap iern iczego . R ękaw icznict-  
wo o d czu w a  potrzebę firmy e k s p e ­
dycyjnej. Zioła leczn icze  w zb ogara-  
lą zagranicznych  przedrtębiorców.

r z u c a ją c y c h  lu d n o ś c i  n a s z e j  m a r n e  
zaroDki za  z b ie r a n ie  z ió ł,  g d y  n i e ­
m a  d o tą d  n a  o b s z a r z e  Iz b y  fa b r y ­
k a c j i  m e d y k a m e n t ó w .

Z  m n ó stw a  przykładów , które  
m ożnaby  w prow adzić ,  podaliśm y  
tylko garść. O sta łość  gospodarcza  
Z ie m  P ó łn o cn o -W sch o d n ich ,  p o w o ­
dująca w znaczne' rr.ierze ich kry­
zys  ekonom iczny , w y m a g a  z a s to so ­
w ania  do  n.ch wytrwałej i p o w a ż ­
nej pomyk: w y ch o w a w czej .  Postulat  
ten nie jest rów n ozn aczn y  z w sp ie ­
raniem zachow aw czośc i  i posiłkow a-  
p em n iedo łęstw a . N ie  m ożna w sz a k ­
że  nie uznać, że  s to sow an ie  jed n a ­
kich norm do dzielnic o wysokiej  
i niskiej . strukturze ekonom icznej  
jest n ieznośną  krzyw dą dla tych  
ostatnich. Zróżnicowanie stanowi tu  
rzecz zarówno sprawiedliwą jak  i  ko­
nieczną. N ie  idzie o protekcjonizm  
i w zn ies ien ie  bariery, oddzielającej  
Ziem ie  W s c h o d n i ,  lecz  o s tw o rze­
nie  normalnych w arunków  rozwoju  
dla obszaru, s ta n o w ią ceg o  Va pań­
stwa.

„S p raw ozd ań .e“ w skazuje  szereg  
m nych  jeszcze  bo lączek , przede-  
w szy stk iem  zas nadm ierne o b c ią ż e ­
n i  p o d a tk o w e  i w y so k ie  s w ’adcze-  
ma socjalne, lech czynniki te trze­
ba uznać za dalszorzędne , zw ła ­
szcza  że  o g o in o p a ń s lw o w a  sytuacja  
ekon om iczn a  nie pozw ala  na p r z e ­
w id yw an ie  zasadniczych  zm ian w  
dziedzin ie  podatkow ej.  Z ato  w  p e ł ­
ni aktualnem  jest w zięc ie  pod u w a ­
g ę  up ośled zan ych  dotąd terenów.  
Rew izja  krzyw dzących  je norm  
i przyznanie s łu szn ego  udziału  
w  zaopatryw aniu  w kapitał nu. m o ­
gą  b yć  o d su w a n e  w dalszą  p rzysz­
łość  W zgląd na potrzeby innych  
dzie.lmc nie m o że  prow adzić  do za ­
poznaw ania  najistotniejszych potrzeb  
■Z-em P o łn o cn o -W sch o d n ich  R z e c z ­
pospolitej.

P oza  ogó lnopolsk im  i o g ó ’no- 
europejskim  k ryzysem  zach od zą  tu 
sp ecy f iczn e  zjawiska, p o legające  na 
zerwaniu  zw iązku z obszaram i d a ­
wnej ekspanrji gospodarcze '  i włą-  
czem u  do w y ż s z e g o  system u  g o sp o ­
darczego , którego  rywalizacji Z ie ­
m ie F o ln o cn o  W sch o d n ie  nie w y ­
trzymuje. P roces  racjonalnego i zdro­
w e g o  rozwoju naszej g o sp o d a rk 1 
w y m a g a  w tych warunkach s z c z e ­
gólnej og lęd n o śc i  1 poparcia.

G d yb y  nastąpiło  otwarcie  dla 
handlu teren ów  aotąd  zam kniętych  
(Rusja, L itwa K ow .) , c zeg o  prędzej  
czy  później n .deży się  spod z iew ać ,  
trudności ek on om iczn e ,  które w  to 
ku s to jącego  przed .nami procesu  
rozbudow y gospodarczej  w yp ad n ie  
p o k o n y w a ć ,  je szcze  nie zn kną, lecz  
tylko doznają złagodzenia .

W  wigilję mającej i ię od b yć  na  
Z am k u  w W arszaw  e konferencji,  
p ośw ięcon ej  spraw om  gosp od ar­
czym  Z ie m  P ó łn o cn o  W schodnich ,  
jest Spraw ozdanie  Izby P rzem y s ło ­
w o - H a n d lo w e j  w W ilnie  s z c z e g ó l ­
nie aktualnem  i —  w ierzym y —  po* 
ży teczn em  zdarzemerr,.

B r .  A d o l f  K i r s t h b e r g .

Min. KOhn złożył przysięgą.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.

W dn. w czotajszym  ok oło  godz, 
5 po poł. pow rocił  do V! irszawy ze 
Spały  Pan P rezyd en t Rzplitej 1 o 
godz . 6 po poł odebra ł na Z a m k u  
p rzy s ięg ę  od n o w o m ia n o w a n e g o  
min. kom. p. Kiihna.

Dr. B. Nakomecznikoff - Klu- 
kourski —  wojewodą 

lwowskim.
Tel. od w Ł kor, z  W arszawy.

1 Na w n iosek  mm. spraw  w e w n  
R ada Min p ostanow iła  przedstaw ić  
do podpisu Panu P rezyd en tow i  
Rzplitej dekret, mianujący d ra B o ­
les ła w a  N akoniecznikoff  ■ Klukow-  
sk iego , d o ty c h c z a so w e g o  w e je w o d ę
stan is ław ow sk iego  w c e w o d s  w e
L w ow ie .

D ow iad u jem y się, że  urząd w o ­
jew ódzki w  S tan is ław ow ie  obejm ie  
w  charakterze k ierow nika  woje  
w ód zk iego  p. Z ygm unt łgodzińsk i,  
starosta w Lunińcu.

sac 911
Mianowania w M. S. Z

! " n \P. radca Fidler Alberti został
m ianow any kierownikiem  referatu  
niem ieclciego w w ydziale  za ch o d ­
nim M. S  Z  Z a ś  naczelmikiam w y ­
działu ustrojów m ięd zyn arod ow ych  
w  min. spraw* zagranicznych zosta ł  
m ianow any radca Sokołow ski.D/ł^uifiUw - i

v rrinosa/'7/

Ważne posiedzenie Rady Ministrów
Losy Sejmu walą sią.

Przed wyborami.

(Tel. od imUstujt korespondenta s Warszawy).
W dniu wczorajszym przed poł. Marszałek Piłsudski przyjął kolejno 

min. sprawiedliwości Cara i min. skarbu Matuszewskiego. O godz 6 po 
poł. w Prezydjum Rady Ministrów odbyło sią posiedzenie Rady Min. pod 
przewodnictwem Marszałka Piłsudskiego z udziałem wszystkich członków  
rządu.

Oficjalny komunikat o przebiegu i temacie tego posiedzenia Radv 
Min. nie pouaje żadnych szczegółów , jednakże w kołach politycznych 
Krąży uporczywie pogłoska, iż wczorajsze posiedzenie Rady Min, poświę­
cone było sprawie stosunku rządu Marszałka Piłsudskiego dc Sejmu 
i kwestji dalszego istnienia obecnej kadencji ciał ustawodawczych

Według tej opinji należy sią liczyć z m ożliwością rozwiązania obec­
nej k?denc,ii SĆjmu i ł Senatu, Niebrak jednak również — ni' icznych 
zresztą — głosów  optymistów, którzy utrzymują, iż Marszałek Piłsudski 
zwoła sesją nadzwyczajną Sejmu wyłącznie dla sprawy rewizji konstytu­
cji, na której przedstawiony bądzie Sejmowi rządowy nrcjek* zmiany 

* konstytucji, opracowany jakoby przez min. sprawieni iwości p. Stanisława 
Cara Dopiero gdyby ■ ta próba nie powiodła sią, utrzymują, iż wówczas 
/.ostałaby rozwiązana obecna kadencja Sejmu

Jeanakźe z sytuacji dni ostanich wydaje sią być bardziej prawdo- 
podobnem przypuszczenie pierwsze.

Po wczorajszem posiedzeniu Rady Ministrów Marszałek Piłsudski 
w towarzystwie p. min Becka wyjechał na Zamek na konferencją no 
Pana Prezydenta Rzplitej. świadczy to jeszcze | bardziej o wadze wczo­
rajszego posiedzenia rządu.

N i e m c y  s t o j ą  w  o b l i c z u  n o w y c h  w y b o r ó w  
d o  R e i c h s t a g u .  W  z w iąz lcu  z t e m  r o z w i j a  s i ę  
e n e r g i c z n a  p r o p a g a n d a  w y b o r c z a .  O t o  jeż>  
d ż ą  a u t a  c i ę ż a r o w e ,  r o z r z u c a j ą c  u l o t k i ,  

o d e z w y  i t.  d „

Napaści na posłów opozycyjnych.
Telefonem od w łasnego korespondenta z  W arszaw y

tftADCMOŚU Z KOWNA

Jak donosi agencja  „iskra“ w c z o ­
raj o godz . 10 v e c z .  pod  salą F.l- 
harmonji W arszaw skiej  jed n eg o  z 

' przech od zących  p o . łó w  na Sejm  
zn ie w a ż o n o  czynnie .  Policja, która  
nadbieg ła  na  w idok  zb iegającego  
s ię  tłumu, nie zdołała  stwierdzić  
n azwisk ani z n ie w a ż o n e g o  posła  an, 
napastnika i poszukuje  obu.

Początkow o u trzym yw aro . że  
napadnięty  został sekretarz gen.  
Stronnictwa N a ro d o w eg o  p o se ł  Wier- 
czak, jed n ak że  zaprzeczy ł on k a te ­
gorycznie  tej p o g łosce .  .

Fakt ten, n iestety , nie był o d o ­
sobniony.

W  dn. w czorajszym  bow 'em z o ­
stał nap ad n ięty  wicemarsz. Sejm u  
Jan D ąbski prezes Stronnictwa C hłop­
sk ieg o  i jeden  z p r z y w ó d c ó w  Cen- . 
tfo iew u.

W parę min. po  godz 7 do D o ­
sia D ąb sk iego , którj przechac zał 
się  przed sw oim  dom ktem  na Ko- 
lonji D ziennikarskiej na Żoliborzu  
p o d esz ło  d w ó ch  o so b n ik ó w  w  mun-  

! durach w ojsk ow ych . Zapytali  oni, 
czy  mają do  czyn ien ia  z p os łem  
Janem Dt;bsk m. P o  otrzymaniu o d ­
pow ied z i tw ierdzące , poprosili go .  
by zechcia ł z nim w yj ić na ulicę.

1 P o se ł  D ąbski jednak ośw iadczy ł,  iż 
jeśli mają mu coś do zak om u n ik o­
wania, to m o g ą  wŁjUc razem z nim  
do m ieszkania . W  tej chwili p o se ł  
Dąbski zad zw on ił  do drzwi swi go  
dom u. Jeden zaś z o so b n ik ó w  s c h w y ­
cił go za rękę, chcąc mu w yrw ać  
laskę, drugi zaś począ ł  bić kułaka-  

. mi w piersi i g ło w ę  posła  D ąp-  
sk iego .

Z aalarm ow ana  d zw on k iem  zja­
wiła się u drzwi służąca  posła  D ą b ­
sk iego  i p o c z ę ła  g ło śn o  krzyczeć,  
usiłując w yrw ać ofiarę napaści z rąk 
napastn ików  i w ciągnąć  go  do m ie ­
szkania. Z a a l a r m o w a n 1 przechodnie  
poczęli  s ię  zbieguć. W tej chwili 
dwaj napŁstnicy w  m undurach woj­
sk o w y ch  uciekli. Rćwr.ież  uciekli z 
nimi dwaj inni o sob n icy  w  m undu­
rach w o jsk o w y ch  przez cały czas  
stoiący W D o b l i ż u  domu posła  Z ąb" 
sli iego . N atychm iast  zaw iadom  ono  
o napaści w ła d ze  b ezp ieczeń stw a ,  
oraz Sejm  i Prezydjum I Rady Mi-* 
nisti ów.

Policja, która w szczę ła  tgieoztwo  
na miejscu wypadktr. zdołała na  
w stęp ie  stwierdzić, iz o god z  5 po  
poł. na ulicy Dziennikarskiej na  
Żoliborzu z j a w i ł o  się cz tereth  o so b ­
n ików  w  m undurach w ojskow ych:  
jeden  z n.ch mia* być podoficerem ,  
trzej ^aś inm oficerami, przyczem  
w sz y sc y  no9’’i p łaszcze . O sob n icy  
ci od godz. 5 po poł. do goaz. . 
spacerow ali poje<33'n;zo, lub razem  
przed d om em  posła  D ą b sk ieg o .  W  
tvm  sam ym  czasie  chory od  dłuż­
sz e g o  czasu  na ? serce  p Dąbski  
sp acerow ał w  sw oim  ogrodku przed  
d om em  W y r ik a ło b y  z tego , 7S ua- 
pastn icy  nie znan n aw et z w yglądu  
posła  D ą b sk ieg o  i dopiero gd v  za­
dzw onił on  d c  sw e g o  m ieszkania  
zd ecy d o w a li  się nań napaś ’ . U c z y ­
nili to jed en  7 o f icero w i podoficer,  
natom iast dwaj nn O iice'owie siali  
na uboczu.

SIT,.i WA NIEZATWIERDZONYCH  
PROFESORÓW".

RYGA. 29.V1II ;Tel wl.) J a k  się w y ja ś ­
nia,  n iezat  ,/i-erdzenie k i lku  profesorów- u n i ­
w e rsy te tu  ikowieńsnieig-o byio  w y n ik iem  n i e ­
p o ro zu m ien ia ,  k tó re  w  d n ia c h  n a jb l iż s zy ch  
zos tan ie  zj].ikv idowane.

Sprawa rokowań pclsko-litewskich..
R Y G A , 29 VIII (Tel. wł.). W

zw iązku z notą  po lską  do L. N. w  
sprawie gotowość* rządu polsk iego  
do podjęcia  z L .tw ą rokowa., b e z ­
pośrednich których tem atem  byłyby

in cyd en ty  na ln j i  administracyjnej  
i sp ław  N iem n em , rząd htew ski ro z ­
patruje o b ecn ie  k w estję  s tanow iska  
sw e g o  w  tej sprawie.

KURSY K0 EDUK. SM. KS. PIOTRA SKARG?

JUBILEUSZ LITEW SKIEGO LITERATA
RYG.1 29 VIII. .(Tel. wł.) D n ia  17 b. m .  

o b ch o d zo n o  w Kow nie  uroczyśc ie  70-letu ą 
ro czn icę  u ro d z in  znanego  w e te ra n a  l itera-  
t u ry * i  publi cys tyk i  l i tew skie j  Kan. Dątn-ow-
sikiago-Jaikszh sa.

STAŁY KORESPONDENT „YOSS. ZTg .u
V. KOWNIE

P rzy b y ł  do  K ow na  sta ły  k o re sp o n d e n t  
„Yosis. (fig., w Polsce  p. B irn b au m  k tó ry  
in te resu je  się g łownie  sitomn-kaimi p olsu o- 
lif-ewskic-mi. ssirrojł s iw b is i  w

1-n ęzk?  31 EVf$3, jegozh
„RIG. HU’>:i)SCHAI “ O YYOLDL- 

MA HASIE. r ,
„Rig. R undschau” poświęca dłuż- 

-$7.y ar tyku ł  Y\ olriemarasowi, '» k tó ­
rym w ostatnich czasacli na łam ach 
p rasy  kowieńskiej —  w zw iązku z za­
m achem  na płk. RustejkipTjesi jtuk 
głośno: W  .

,,Krążą dosyć u por czy w’e pogłoski, 
że Wold. zachorował na  megaloma- 

. nję, połączoną z m an ją  prześladow ­
czą. T rudno  jednak  ustalić, czy za 
m ach na szefa policji lit., 'm nu tow any  
powszechnie •'YYoldemarasowi, jest 
wynikiem aheiacji  umysłowej czy też 
ak tem  planow ym  i celowym. Bądź 
co bądź z W okN m aiasem  trzeba się 
liczyć p o w ażn ie , ' jak o  z jednostką o 

: wysokiej inteligencji i w vkształceniu, 
a przyiem o dużym  umyśle dyploma- 
'ycziiym, ene.rgji, ślepej wierze we 
własne siły Wold ma jeszcze tysiące 
gorliwych stronników.

-Rząd litewsKi z W oldem arasem  
aię iicz\ To też ograniczył się jedyn ie  
do  wysłania go na prowincję, bez wy- 
taczanią procesu. Obecnie też, m im o 
podejrzeń co do m oralnego udziału 

• n. dyk ta to ra  w zam achu na płk. Ru- 
stejkę, W oldem arasa nie przesłucha­
no. Oszczędza się go więc publicznie, 
Jaicgdyby v  niepewności, czy nie o- 
degra 011 jeszcze w żv:tu  państw ow em  
w ybitnej roli '

dla p rzero siy ch  w iekiem  w  zakresie gim nazjum  
UL f  ICKiŁWICZA Ni 22 — L0KA1 GIMN. E. CZlĘClELStOE.

Mitu

2 7 9 - 3

d r z y 1 m u j a w p i s y ;  ku rs I ł  odpow ikdający kl. i  ł 6
. . .  ™ m r r i B  m ł b , c. . IV * .  . 6 7
„  .  '  - . 7 18

! ui>z uh m czD j kurs k la s . óśmej 
T yp  humanist. i matem. —  przyrodniczy. J  ę k idem. l**b f r a ic .  dc. wyboru. 
H a kursach w yk łada ją  DftUcryclale g.mn. [faństw,-i p ryw . Program  dostosowany 
do gimn. państwowych. G an in tt fizyczny i przy-odnlczy orał, Dibljoekta do

' d y ° p o ? : y e j i  t u c z n t ó w .  n b s u l u  <
Nzuka rozpocznie się 1 wrzeSnla Kancelarj? czynna w godzinach 16—19.

la z t la iiT T  £ ib )  - iu x s q  1 w i s i i f c w o  i ...

GIMHAZJUM POLS&ai W DRUf
IMIENIA KR. STEFANA EAT3KEG0,

noinsićn̂ w POSIADAJĄCE PRAWA PAŃSTWOWE.
podaje do w iad om ośc i, iż egzam iny  w stęp n e do kl. 1V,‘ V,
VI 1 VII rozpoczną się  dnia 9  w rześn ia  o godzin ie 9-tej. 
P odania będą przyim ow ane dc dnia 5 w rześn ia  w łączn ie  
P oczątek  roku szKoinego sp ózm en y z pow odu rem ontu . ,

- i l q t | 5W D t R u r o I r r l a  l e o U  
■i b so n  u r n  ■ ia I n i .m o s * x W  s i *  , l i s b  s  s i r * . ’.** U  r  c  K  C J  a  .

296 — 1

I
łu y jm a m ą  1 0(031 or, . ./t„o xh -r -■*—
sDTisd — 8<mioklas3we Kumanistyczr.e KosdukscyJriP

I ■Gimnazjum E. Dziącielskiej.. .   . . .   _
waai ulica Mickiewicza Nr. 22, telefon 16-73

2 pełnemi prawami gimn. patrsiwowych. Kategorja A,

Niemiecki wicemin. pracy 
‘w" Warszawie.

Tel. od wł. kor, z War sza  wy.
W  W arszaw ie  przebyw a w  prze-  

jezdz if  z Rumun ji i Jugotławj.jHtdo 
N iem iec  j w .cem in . pracy R z e sz y  
N ’em ieckiej dr H erm an Geib" V 7 
dn 29 prztc > poł. w icem 'n  . G eib  
zloaył w i-y tę  min. pracy i opieki  
spo łecznej  p. Prystorowr, a n astęp ­
nie na specjalnie urządzonej konte-  
rencji i z w y ższy m  1 urzędnikami z  
Min. Pracy i O piek i S p o łeczn ej  in- 
lorm ow ał ° ’ę o stanie bezrobocia  w  
1 o lsce .  o zagsdntenm cb  um ów  z d i o -  
row ych, be ł .p ieczeństw :e  pracy, u- 
b ezp ieczen iach  sp o łeczn ych , z a o p a ­
trzeniu inwalidów w ojen n ych  oraz  
o m ożliw ościach ratyfikacji da lszych  
m ięd zyn arod ow ych  , k on w en cyj  o  
ochronie pracy. yi-sl

\& ciągu sw e g o  krótkiego p o b y ­
tu ' w W arszaw ie p. G eib  zw ied z i  
rów nież urządzenia  ochronne  w  
rużnych fabrykach, ambulatorja K a t  
Chorych oraz żłobki dla n iem ow ląt.

Puseł estoński w  Polsce
p o z o s t a j e .  ,

R Y G A . 29-8. (Tei. wł.). > P o s e ł  
estońsk i w R zynne  i W arszaw ie  p.
. ufer p ozostan ie  odtąd na sta n o w i­
sku jedynie  posła  w  P o isc e  t

Przyjmuje wpisy do wszystkich klas- ( I— Y i l ł )  oraz do k ia s  "s tę^ n ych
U t1: K a u re lL r ja  M p h ń *  cedtibnnie (< próuB feohoty) od godz. ;10-ej do 13-ej

3.0Ó Q

•c  .ytJtRS 'u s t isw
- t n Jo m a a  .ą lo d o r

j-rn
Pcp iers-jc ie  L ig ę  M orslrą
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Hi^rnarodowa Konferencja Rolnicza. Emigracja litewska o działalności „Zwslgiby".

Obrady komisyj.
W A R S Z A W A , 29-VIII. (Pat). —  

W  dniu 29 b. m., iako w drugim  
dni i obrad m iędzynarodow e' k o n ­
ferencji rolniczej, rozpoczął s .ę  o 
god z .  10 rano dalszy c :ąg obrad  
k o m ;sji A  (w ym ian a  p łod ów  ro_- 
nych).

Komisja, obradu'ąca pod p rze­
w o d n ic tw em  p. min D erretrow icza, 
w godzinach  p rzed p o łu d n iow ych  
prow adziła  dalszy ciąg  prac, rozp o­
czę ty ch  dnia poprzedn iego . Komisja  
za k oń czy ła  d ysk u sję  nad anahzą  
bilansów  h an dlow ych  p o szczeg ó l  
n ych  par.stw w zakresie  produktów  
rolnych i przystąp ła do obrad nad  
dalszerr, punktami porządku dz ien ­
n e g o .  P o  wysłuchaniu referatu p. 
K uczyń sk.ego (Polska) o racjonali­
zacji i centralizacji eksportu w po-

S o ik ow icz  (J u g o s ła w a ) ,  Dole al 
(Polska). oraz sekretarz generalny  
konferencji dr. R ose .

Po przeprow adzeń  u dyskus,  
w stępnej p o sz c z e g ó ln e  d e legacje  
zgło.nły wnioski i rezolucje.

P rzed p o łu d n iow e  p o s ied zen ie  k o ­
misji B (weterynaryjnej) zagaił p. 
N o w a k  (Polska), który w  obszer­
nym referacie uzasadnia.! tezy , za- 
w a ite  w projekcie rezolucji, z g ło ­
szonej przez Polskę. R ezolucja  p o d ­
kreśla kon ieczno?c  m ięd zyn arod o­
we w spółpracy  w  zakresie  obrotu  
zwierzętam i i produktami p o c h o ­
dzen ia  z w .erzęceg o ,  oraz potrzebę  
koordynacji u s ta w o d a w stw a  w e t e ­
rynaryjnego w myśl w ytycznych  
pod k om itetu  Ligi N arodów . \& toku  
dyskusji, w k t ' rej wzięli udział  
przedstaw ic ie le  Estonji, Jugoslawji,  
Ł o tw y , W ęgier, Rumunji i Polski,

Min. prof. idr. Witold Staniswicz.

szczeg ó ln y ch  pai stw ach i m o ż n o ­
śc i oparcia na tych m etodach  p o ­
rozum ienia  m ęd z y n a r o d o w e g o  oraz 
referatu p. prezesa  F u d ak ow sk  ego  
w  sprawie k on ieczności uchyleń  a 
drogą zawarcia m iędzynarodow ej  
konw encji  sy stem u  premij w y w o z o ­
w y c h  na produkty rolne, wywsazała  
s ię  dyskusja, w której zabierali g łos  
pp V e lo w ieh  ( ^ ę g r y ) ,  Petarga Ru 
rnunja), Pazderka (C zechosłow acja),

zg łoszon o  dwie da lsze  rezolucje w  
■ m-eniu Jugosławji i Rumunji, z któ­
rych zw łaszcza  rumuńska podkreśla  
kon ieczn ość  jak najściślejszej w sp ó ł­
pracy m iędzy  państw am i, reprezen -  
tow an em i na konferencji w zakresie  
m lęd zy n a ro a o w eg o p o ro zu m iea ia  w e-  
t ery nary jnego.jjl

Kom isja C (w spółpraca na terc 
nie m ięd zyn arod ow ym ) rozpoczęła  
przed po łudn iem  sw e  obrady od.

Przedstawiciele rządu polskiego, b<orący czynny udział 
w Międzynarodowej Konferencji Rolniczej w Warszawie.

M i n i s t e r  R o l n i c t w a  L. J a n t a - P o ł c z y ń s k i .

Z wydawnictw wileńskich.
P o e z je :  Jerzego Wyszoniirskiego „Niewczesna", J a d w ig i  Wokulskiej: „Płonący  

dom", E u g e n / i  Kobylińskiej;  UD >uskiennili" .

O d k ied y  m ecen a s-w y d a w ca  p. 
L udw ik  C hom iński,  uległ „k ryzyso ­
w i w yd aw niczem u" i za m k n t i  g o ś ­
c in n e  p o d w o je  swoj :j drukarni na­
k ładow ej przed m łodym i poetami,  
o d  tej chwili rzadko pojaw ia się  na 
księgarskich  półkach n o w y  om  
w ierszy  k tóregoś z os iad łych  w t .1- 
n ie  poetow . l o  też  jako zjawisko  
w c a le  n i e p o w s z e d n i  o d n o to w a ć  na­
jeży  ukazanie  się  w ub ieg łem  p ó ł­
roczu aż trzech zbiorków poezyj, z 
których jed en  copraw da nosi s te m ­
p e l  W arszaw y , do  w ileńskich jed­
nak zakczyć go  trzeba ze  w zględu  
na o so b ę  autorki. O  tych trzech  
ks ążkach rożnej zawai tości i war­
tośc i w yp ad n .e  p o g a w ęd z ić  ob szer­
niej.

W e d łu g  sl arszeństw a — zacząć  oa* 
leży  od zbioru w ierszy Jerzego  b j -  
szomirskiego  p. t. „N iew czesne."  Jest  
to  juz trzeci zkolei tomik ieg o  p o ­
ezyj, w y d a n y  po pięciu tatach mil­
czen ia . Po w y d an ych  dawniej: 
„Całopaleniu" (1923 r.) i „chwili
niepokoju" (1925 r.) w których mi­
m o nierównos.-i formalnych i C h ao­
ty c z n e g o  błąkan'a się po śc ieżkach

mniej lub w ięcej utartych znać b y-  
.a tu i o w d z ie  lw pazur p o e ty  (dla  
przykładu w ym .enię:  „O czekiw anie"  

.,H eroglify"J z Całopalenia, oraz 
„Przychodzisz  do mn e “, „Ł zy w  
chustce" i parę innych w  C hw ili  
niepokoju), gdzie o p a n o w a n ie  tech  
niki wersyfikacji szlo  w parze z o-  
gólną kulturą . ‘r“racką, n o w e  u tw o ­
ry, op u b lik ow an e zw łaszcza  po  tak 
długiej przerwie p ow in n e  były  przy­
n ieść  zd e c y d o w a n y  postęp  w  roz­
woju talentu. 1 rzeczyw iśc ie  przy­
niosły. Nie m o ż e  już b y ć  wątpli­
w ośc i,  że  m am y tu d o czy n ier ia  z 
organizacją psychiczną, dla której 
poezja, p o e ty ck ie  od czu w an ie  św ia­
ta jest k ord-cznośc ią  przyrodzoną,  
a nie p rzy p a d k o w em  przejściem  lub  
pozą.

D aw na, d ek a d en ck a  n eco  ner­
w o w o ść .  ujawniająca sie p r z e w a ż ­
nie w .roniczych obrazkach z życia  
w ie lk iego  miasta, w  sarkastycznej  
alegorji i sym b olice  nazbyt już łat­
wej (zam iłow anie  do cudzysłow ów !)  
w „Niewczesnem"  (c z y — „ N ie w c z e s ­
nych"?) wzita zosta ła  w  karby. P o ­
został osad melancholji, samotni-

Uroczyste otwarcie Międzynarodowej Konferencji 
Rolniczej w Warszawie.

W  d n i u  d z i s i e j s z y m  p u n k t u a l n i e  o g o d z i n i e  1 0 .3 0  o d b y ł o  s ię  u r o c z y s t e  
o t w a r c i e  M i ę d z y n a r o d o w e j  K o n f e r e n c j i  R o l n i c z e j  w  sa li  k o l u m n o w e j  M i ­
n i s t e r s t w a  R o l n i c t w a .  P r z y  s t o ł a c h  d e l e g a t ó w  z a s i e d l i  m i n i s t r o w i e :  W ę g i e r ,  
J u g o s ł a w j i ,  F i n l a n d j i ,  R u m u n j i ,  B u f g a r j i ,  E s t o n j i ,  C z e c h o s ł o w a c j i  i P o l s k i ,  
a b y  z a s t a n o w i ć  s ię  n a d  c i ę ż k i m  k r y z y s e m  r o l n i c t w a ,  j a k i  o s t a t n i o  p r z e ­
ż y w a  E u r o p a  i a b y  u r e g u l o w a ć  w z a j e m n e  s t o s u n k i  e k s p o r t u  i i m p o r t u .

w ysłu ch an ia  referatu p. minisra p e ł­
n o m o c n e g o  T a rn o w sk ieg o  na tem at  
organizacji dalszej w spółpracy  
państw , b iorących ud .ał w  k o n fe ­
rencji. N astęp n ie  zastanaw iano  się  
nad u zgodnień  :m o d p o w ie d z i  na 
kw es.jonarjusz  Ligi Narodów.

Wnioski komisji współpracy 
na teieniemiędzynarodov/ym.

W A R S Z A W A , 29.VIII. (Pat) K o ­
m isje A , B, C, D odbyły  po  p o łu d ­
niu posiedzen ia , p rzyczem  komisja  
C (w spółpracy  na teren ie  m ięd zy­
n arodow ym ) przyjęła w niojki, które  
mają być p rzea ło zo n e  p osiedzen iu  
plenarnem u konferencii

W n iosk i te przyjmują propozy­
cję sta łych zjazdów  państw rolni­
czych  oraz zorgan izow ania  stałzj 
komisji, która w  przyszłości ma być  
organem , centralizującym p o c z y n a ­
nia gosp od arcze  państw  rolniczych  
na lereni s m ięd zyn arod ow ym  oraz  
icn uzgadnianie . N adto przyjęła k o ­
misja w n.oski, d o ty czą ce  m ek 'órych  
zagad n ień  polityki handlowej państw  
roln czych.

Raut u min. Zaleskiego.
W A R S Z A W A . 29.VIII. (Pat). W

dniu 28 b. m p. minister spraw z a ­
granicznych Zaleski w ydał obiad na 
cześo  cz ło n k ó w  delegacyj  na 
m ięd zyn arod ow ą konferencję  r o l n i ­
czą. P o  ob ied z ic  od b y ł się  raut w  
sa lonach  państw a Z a lesk ich ,  w  k tó ­
rym prócz c ło n k ć w  delegacyj wzmli 
udział c z ło n k o w ie  rządu i ^korpu»u 
d y p lo m a ty czn eg o  oraz licznie zgro­
m adzeni przedstaw icie le  sfer 'nau­

k ow ych , artystycznych  i t, d. Raut  
przeciągnął się do  p ółnocy .

Prasa angielska i francuska 
o konferencji warszawskiej.

L O N D Y N . 29.VIlI. (Pat). „ W e e ­
kend  R : v i e w “, om aw iając  znaczę-  
n ;e w arszaw skiej  k on fen  ncji państw  
rolniczych, podkreśla, że  k o h e r e n ­
cja zw c fana zosta ła  ce lem  stw orze­
nia system u  w spółpracy  przy obro­
cie produktów  rolnych, a w ięc  jest  
to rodzaj kartelu rolnego, sk ierow a­
n e g o  przeciw ko konkurencji a m e ­
rykańskiej i do obreny w stosunku  
do p ań stw  przem ysłow ych , jak Niem  
cy  i Anglja , których w yroby  znaj­
dą zbvt na rynku krajów rolniczych,
0 ile w zan.ian p ań stw a  te otw orzą  
sw e  rynki dla zbytu produktów rol­
nych państw  skarle lizow anych . P i s ­
m o zw raca u w a g ę  brytyjskich sfer 
go sp o d a rczy ch  na don ios łe  z n a c z e ­
niu. jakie ma konferencja  w arszew -

S"ap A R Y Ż , 29 8. (Pat). G ig noux  w  
„La Journee Industrielle", om awiając  
program konferencji państw  rolni­
czych  w  W arszaw i: ,  stwierdzą k o ­
n ieczn ość  w ę k s z e g o  za in tereso w a ­
nia s .ę  roln ictwem  w  kołach Ligi  
N arodów . L iga N arod ów  —  pisze  
G ign ou x  —  straciła sporo czasu  na 
rozwijanie bu d ow y  gospodarczej,  
g łów n ie  z punktu w idzenia  handlu
1 tylko u b oczn ie  z punktu w idzenia  
potrzeb przem ysłu  i rolnictwa W  
m etod z ie  tej m ożna  dopatrzeć  się  
sugestji Anglji, dla której zag a d n ie ­
nie rolne: jest tylico zagaan ien  lem 
aprow izacj1.

C U K I E R  T O  ZDROWIE
GOSPODYNIOM
-OkZCZąDhOfC

S M A Z Y C
P r z y p o m 'L a m y  se z o n  s m a ż e n ia  d o sK onałycb  k o n f i tu r ,  k o m p o tó w ,  soków  
i m a - m o i a d  z re n k lo d ó w ,  m ira b e l i ,  D r z o s k w l ń ,  j a b łu s z e k  r a j s k i c h ,  g łn .  
gn ,  d e re n i ,  j e ż y n ,  j a b łe k ,  m elonów , a r b u z ó w ,  ś l iw ek ,  p igw , b o ró w e k ,  

p o m ió o ro w ,  Ż ó raw in y  j a r z ę D in y  i t. d 3  0

W I n d j a c h .
Skazanie przywódcy muzułmanów.

KAR4CH1. 29.YIII. (Pat.) W pływ ow y przy skazany zosta ł na 10 lat w ięzien ie  i grzyw nę
w ódca m uzułm anów  M r, czczony w  okręgu w k w ocie  2 tys. rupij za pogw ałcen ie  ustaw y  
Sukkur przez tysięczne rzesze jak o  św ięty , o noszeniu broni.

czość, p iz e z  nią pojaw ia s ię  często  
w  w ierszach  stare, banaine s łow o  
„tęsknota". W  tym  stam e psych ika  
jest bliska rów now agi,  co z a w d z ię ­
czać należy powrotowi duszy  na 
n ieza w o d n e  „łono natury", i itaj 
podają  ręce  W yszom irsk r  mu starzy  
mistrze: K asprow icz  i Lenartowicz.  
Nil m ó w ię  o w p ływ ach ,

Cykl wierszy „ W a k a c ie  se n ty ­
m enta lne  ‘ to n iezaprzeczon a , praw-  
dz 'wa w łasn ość  n a szeg o  p oety . O-  
siągnąf tam w łaśn ie  prostotę , przez  
którą zbliżył s ię  do w ym ien ion ych  
tutaj m istrzów N ajlepszy  boda, w 
ca łym  tom ie  wiersz z teg o  cyklu: 
„W  w ieczornym  chłodzie" m oże  
śm iało  b yć  u m ieszczon y  obok naj­
ce ln iejszych  poezyj p c z a :  ow ych ,  
L enartow iczby  się go  nie p o w sty ­
dził. ale W y szo m iisk i  ma po: a s o ­
bą e sz c z e  okres p o w o jen n y ch  prób 
eksprerjom stycznych , w ięc  w raże­
n ie  spokoju i prostoty  osiąga, ule- 
p szo n em  — rzecjj m oż ia— bardziej 
su n sz tow n em i rodkami:

„ Szum i p rzy jaźn ie  wodo..
Pogoda.

C iem nym  wieczorem . Szum iącym
borem.

Ju ż  spad ła  rosa. Ciche niebiosa.
M gła lekka w isi ponad  jeziorem .
Śpiące ogrody. L ipy i miody.
M iesięczne blaski. Spoczynku

łaska.

N a  ciem nej w odzie . D w ie
białe łodzie.

W  w ieczornym  chłodzie. Jed źm y  
do lasku".

, W a k a  cje sentym entalne"  są  p e ł ­
n e  sie lsk ich  zapachów . N ie u c h w y t­
ność  nastroju w iejsk iego  w  p o e ty c ­
kiej retorcie W y sz o m iisk ie g o  p o d ­
grzana p ło m .em em  serca przerr.. :ni& 
s ię  w  esen cjon a ln e  w iersze . P o e ta  
w yw iązuje  się z obow iązku, w ło ż o ­
n e g o  n»' p rzez  przeznaczen ie .  Sen-  
tym entalnosć  jego  unika szczęś l iw ie  
stylizacji, a przez to i osch łośc i,  k tó ­
ra cechuje  np. sentym entalne  pe jza ­
że  Iw aszkiew icza.

W yróżniłbym  też  ze  zbiorku takie  
w e r s z e ,  jak „Miłość daleka", „Laura 
i Filon" (zep su ty  n ieco  trzecią stro­
fą, rozdrabniającą zanadto analogję)  
„Rozdarcie", „Sanet jerit n n v “. D wa 
p ie iw s z e  zw łaszcza , n a leżące  do ka- 
tegorji bryki erotycznej, która jest  
bliska W ysŁom irskiem u i zaznaczy ła  
się  już b. udanerr utworami w  p o ­
przednich tomikach.

Zdarzaja się  m dnak jerzcze  p o t ­
knięcia, s łabe m iejsca w  fakturze  
w ierszy , takie  np b u  zmy, jak np. 
„ szczęśc iem  obłąkany", „ ży w e  b u n ­
tu sławo", „igły mrozu", „życia  
kw itnące  ogrody" i t. p., które na­
leżało  w yorać  p ió tem  z korzeniem  

R easum r jąc: w rażenie  z lektury  
poezyj W yszom irsk iego , s ta r o w c z o

Od p. Jo ze fa  Papłauisikasa, p rezesa  
W y k o n aw c z eg o  K om ite tu  Oęgan. Litew- 
•isljuch Soc jaM cm olk r .  Z agran icą ,  o t r z y  
imaliśmy z p ro śb ą  o w y d ru k o w a n ie  o b ­
sze rne  w y ja śn ie n ia  w sp raw ie  zeznań  
n ie jak ieg o  D aw id aw i^ f iu sa  o d z ia ła ln o ­
śc i  e m ig ran tó w  l i tew skich  w Polscą, p o ­
d a w a n y c h  częściowo rów nież  w prasie  

. ipoisikiej.
IProśbie p. P a p ła u s k a s a  czyn :m v  za- 

odść, slkrelślając jedyn ie  z jego w y ja ś ­
n i e ń  te ustępy,  kltóre, d a ją c  w y ra z  jego 
z a p a t ry w a n io m  p o l i ty c zn y m  nie noszą 
c h a ra k te ru  in fo rm ac j i  tub  sp ro s to w an ia .

(Red.).
W  związlku z og łoszen iem  w praisie pofc- 

ki.ej „rewellacyj“ zbiegłego z Rygi d o  Kow na 
p r o w o k a to r a  Dawidowic.za (Dawidawiczius)  
o  rzelkomej dz ia ła lnośc i  po l i tyczne j  e m ig ra n ­
tów i itewslkich i ich s to su n k ach  z R ządem  
iPolsIk im u w a ż a m  za sw ó j  obow iązek  p o i n ­
f o r m o w a n i a  o  tern spo łeczeńs tw a,  polskiego.

M odnem  jest  w  Litw ie  przezwisiko „po,l- 
s k ! agent" ,  ikfóryim m ia n u ją  k a ż d e g o  i k a żd ą  
o rg a n iz ac ję  zwalcza jącą  obeciny sys tem  r z ą ­
d zen ia .  R io T ą c  pod uwagę, że p ra w ie  cały 
n a ró d  j e s t  w opozycji  do  obecnego rz ąd u  
m o ż n a  isobie w y o b ra z ić  jaika ko losa lna  Mość 
„ p o lsk ic h  a g en tó w "  jest  n a  Litwie.

Sz tuczn ie  ro z d m u c h u ją c  n ien aw iść  do Po- 
3aknw s t a r a j ą  się p o zyskać  zwolenników do 
.walki z opozycją  (wyili w ed ług  n ich ,^polsikich 
a g e n tó w '1. Zwalczanie  sw o ich  .przeciwników' 
w e w n ą t rz  k r a ju  idzie ja k o ś  łatwiej,  p o n iew aż  
m a ja  w sw o jem  ro z p o rz ą d ze n iu  tak sku teczne  
ś ro d k i  j a k  po l ic ja  j>oli't., w ojsk ,  kom en d an c i ,  
s ą d y  pollowe, W o rn ie ,  w ięzienia  i t. p. Lecz z 
niedbiSięgalną jrrzefz te u rz ęd y  po,li t  e m ig ra ­
c ją  Ł-udno solbie d a ją  r ad ę .  I rzeczywiście,  
llitewslka e m ig rac ja  p o l i ty c zn a  zw iązana  w 
poszczegó lnych  p a ń s tw a ch  w jediną o r g a n i ­
zację , m a ją c  tn iek ręp o w an ą  p rzez  w o jsk o w ą  
cenzurę  p ra sę  i w o ln o ść  o rgan izac j i  r z ą d z ą ­
cej ikiliee w Kow nie  ro b i  d użo  k łopotów . D la ­
tego też k o w ie ń sc y  w ła d cy  ze zdw o joną  w,ście- 
ikłością.izwalkizają poilit. em igrac ję .  „Żwałgi- 
b a “ (kow ieńska  poilicja po lityczna)  pod m a ­
s k ą  e m ig ran tó w  p o l i tycznych ,  w y sy ła  z a g r a ­
n icę  m n ó s tw o  swoich agentów , k tó r z y  m a ją  
za zadainie p ro w o k o w a ć "  i szp iegow ać  d z ia ­
ła lność  emiigranfów. YV o d p o w ied n ie j  chwili  
centraila  „Żw ałg iby1' w Kownie  tak iego  „emi 
g r a n la “ sp ro w ad za  z p o w ro tem  i ten u d a jąc  
syna  m a rn o t r a w n e g o  w y raża  „s!kruchę“ j pod 
p isuje  z red ag o w an e  „ rew e lac je"  p o trzeb n e  w 
d an o j  chwili  d,la rządu .

Czasem agen tom  . .Źwałgiby" u d a je  się 
p o r w a i  em ig ran ta  i w ów czas  to r tu ro w an iem  
zm u sza ją  go do p o t r ze b n y ch  „zeznań" ,  c z v  
p o p ro s tu  jogo im ien iam  ogłasza ją  w p ra s ie  
„ rew elac je" .  W  p o d o b n y  sposób s f a b r y k o w a ­
no zeznanie  p o rw anego  (oficyullnie o p u b l ik o ­
w an o  ż e -sam powrócił)  w  1928 t .  w  czerw cu  
z p o l ś k i e g o  teT y ton jum  b. posła  do se jm u 
e m ig ran ta  Jó ze fa  Kedisa. P o  tym  w y p a d k u  
iw  zmowie z n iem ieck im i  ż a n d a r m a m i  prze- 
wjlekli na  s t ronę  'l itewską z Niemiec e m i ­
g r a n ta  Paw łow skiego ,  też w oelu w y m uszen ia  
rewellwcyj.

Co się ty c z y  os ta tn ich  „ T e w e l a c y j "  a g e n ­
t a  „Zwaligiby" D aw idnw icz iusa ,  ro z d an y c h  w 
g o to w y ch  d ru k a ch  dlla p ra sy  przez  szefa po- 
ilioji k ry m in a ln e j  R uste jk isa ,  -to w p ro s t  ra żą  
sw ojom  bezczefnem  k ła m s tw e m .  Przedew szy-  
s tk iem  D aw idaw icz ius  p o d a je  się za admi-

n is t ra*ora  'l itewskiego p ism a  „D arb in m i. t  
Bałsas n a to m ias t  wedtug o św iadczen ia  re ­
d a k to r a  owego p ism a T u rk u sa ,  „D. B.“ wn- 
góle  żadnego administraMora nie m ia ł  p o n ie ­
w a ż  p ism o w ychodzące  tyllko co d w a  ty g o d ­
n ie  sam re d a k to r  eksped jow ał .  P ism o to w y­
chodzi jako organ sekcji litew skiej Socjalde­
m okratycznej P artji Łotwy.

Z 'n n y r h  w iadom ości  też m a łą  poc iechę  
będzie  m ia ła  k o w ień sk a  „Ż w ałg iha"  bo też 
6ame k łam stw a ,  n a p rz y k ła d :  „ O rg an iza to rzy  
i p u n k ty  nie is tn ia ły  i nie is tn ie ją ,  bo 
P an g o n is  już  od  m arc a  1929 ro k u  p r a ­
c ow ał  w Łodzi, jrotem w Sosnowcu, a  obecnie  
od k i ł  Lu m ies ięcj  z n a jd u je  się w Betgji em i­
g r a n t  f 'snieriws m ieszka  od dłuższego cziesu 
w  m SlkkieU, gdzie  wespół  z d ru g im  m a ją  
sk lep ik  spożywczy,  em ig ran ta  nazw isk iem  

. 'Go>b;sa w agó le  n ie  było w Polsce.  Stepona- 
ltis p racu je  we dw orze  k o ło  Garda,uen w  Nie­
m czech  i oczywiście  nie m a c.zasu n a  ża-dne 
c zy n n e  organ, .spirawy (o tam  m o g ą  p o in f o r ­
m o w a ć  R uste jk isa  jego ik l łedzy  z Niemiec). 
iZeleir jest p rz ew o d n ic zą cy m  K om ite tu  Ok 
ręgow ego  Niem ieckiej  Soejal-Dem. w P r u  
isach i poza  ideow em i sympatjaimi n ic  wspdl 
nago z n a m i  nie ma. J e d n e m  s łow em  całe to 
„ w y k ry c ie  kon sp irac j i  e m ig ran tó w "  sk ła m a n e  
jes t  od p o c zą tk u  do k o ń ca .

Cele ow ych  re w ela cy j  b a rd z o  są p r z e j ­
rzyste.  J a k  w spom nia łem ,  n a w e t  w  po l i t i  ce 
z ag ran iczn e j  „Ż w ałg iba"  o d g ry w a  d u ż ą  rolę, 
a  czasem  n a w e t  m in is t ro w i  s p ra w  z ag ra n ic z ­
n ych  siwoją szczerośc ią"  sp raw ia  dużo  n i e ­
p rz y je m n o śc i .  N ap rzy k ład  s f a b r y k o w a n a  w ia ­
d o m o ść  o zab itych  i r a n n y c h  w  D m .tró w ce  
p o je c h a ła  za p o d p ise m  Z aun iusa  do  Ligi N a­
rodów .  Ja k  w iadom o,  żad n y c h  t ru p ó w  m e  
by ło .  Jalk p a n  m in is te r  Z aun ius  będzie  się 
czuł na  p o s ied zen iu  Ligi N a ro d ó w ?  Niezbyt 
p rz e k o n y w u ją c o  p odz ia ła ły  ongiś n a  k o n fe ­
r e n c ję  polsko-llitewislką w K ró lew cu  ja k  t ó w - 
n ież  i w Lidze  N a ro d ó w  głośne rew elac je  
zdem ask o w an eg o  p r o w o k a to ra  M ajusa .  k tó ­
re, m ó w iąc  n a w iasem ,  z łożone by ły  w g r u d ­
n iu  1927 r., a  o p u b l ik o w an e  tylko p odczas  
o w e j  k o n fe re n c j i .

Lecz byw ały  wypodki,  gdy rz ąd y  k o w ie ń ­
sk ie  i osiągały  p rzew ag ę  rw w alce  z e m ig ra ­
cją , n ap rzy k ład ,  j e d n y m  z w a r u n k ó w  p o d p i ­
sa n ia  k o rzy s tn eg o  d la  Niemiec t r a k t a tu  h a n ­
d low ego  było,  na  podstaw ie  p ro w o k a cy j ,  w y ­
da len ie  z P r u s  W sc h o d n ic h  licznych  t a m  e- 
im igran tow  li tewskich , co Niem cy i w ypełn il i  
częśc iow o

Obecnie  toczą  się . rokow an ia  z Ł o tw ą  
o t r a k ta t  h a n d ło w y  i zbliża się sesja  Ligi 
iNarodów n a  k tó re j  m a ją  b y r jp o ru sz o n e  s p r a ­
w y  poilsko-litewSkiie. -Potrzebne d la  p. Z aun i-  
u sa  a rg u m e n ty  „Ż w ałg ib a"  d o s ta rczy ła  w po 
Staci „ r e w e lac y j"  agen ta  Dawidawicz-iusa 

IKończąc swoje  in fo rm a c je ,  p o d k re ś la m  z 
c a łą  s tanow czośc ią  że w a lk a ,  k tó rą  już c zw ar  
ty  roik toczy d e m o k ra c ja  l i tew ska  p rzec iw k o  
uzurpators lk im  r z ą d o m  w Kownie,  nie jes t  i n ­
sp i ro w a n ą  p rzez  r z ą d  Polski ,  Niemiecki tub 
in n y  lecz n a r z u c o n y  m a so m  lu d o w y m  .prze- 
straszlliiwy te ro r  i n i e s h c h a n e  p o s tępow an ie  
z lu d n o śc ią  L itw y  przez o becnych  d om oros-  
Jydli ok u p an tó w .

Józęf P apłauskas
P rezes  W y k o n aw czeg o  K om ite tu
O rgan izac j i  L itew sk ich  Soc ja lde ­

m okra tów  Z agran ica

Nójodpowiedn. dla wszystkich systemem przedmiotswym prowadzone

KURSY DL4 DOROSŁYCH
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I!2 JllÓł Mlltl iffiłrsSŁSw
(Konce-ija  K u r a to r iu m  O. S W. — L. 23007/26, jK ie ro w n ic tw o  —  L. 4039/30)

P o d s t a w ą  p r o g r a m y  g im n a z jó w  p a ó s ł w ow ych  U s tró j  s e m e s t r a ln y  1 p rz e d m io ­
tow y ,  v. 0 roku  s z k o ln y m  z n a e z n te  ro z sz e rz o n y .  Zi j ę c i a  z a s a d n ic z o  po  pulud  

n iu ,  p o z a  t e m  z a leż n ie  od g r u p .  Dla  u t r z y m u j ą c y c h  s ię  z p r a c y  — i gi.  
S zc ze g ó ły  w d r u k o w a n y m  p r o g r a m ie ,  k t ó r y  n a b y ć  m o ż n a  B ezp ła tn ie  w k a n c e -  
l a r j i  K. D. G. od g odz  10—11 p r z j  ul .  O rzeszkow ej  Nr. 3, a  od godz .  17.30 do 21 

przy  ul.  O s t r o b r a m s k ie j  N r .  27. 272— "
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Pfk. Rayski podał sią do 
dymisji.

Powodem — niepowodzenie Polski 
w raidzie lotniczym.

Tel. od w ł. kor. z  W arszawy
D ow iadujem y się, że  sze f  uapar-  

tam entu  aeronautyki w Min. Spraw  
W o jsk o w y c h  pułk. Jyp iom ow any  
inż. R ayski podał się  do  dymie i. 
Krok ten k o m en to w a n y  jest lako  
skutek  osta tn iego  ra.du lo tn iczego  
Małej E ntenty  i Polski, w  którym  
P olsk a  poniosła  k lęsk ę , przyszła  
b o w iem  na osta tm em  m ic s c u ,  nadto  
trzy aparaty ekipy polsk.ej u iegły  
k om p letn em u  zniszczeniu, a jeaen  
z of icerów  polskich, biorący udz ał 
w  raidzie, zginął w  czasie  w yp ad k u  
sa m o lo to w eg o .  „

Zeppelin leci do Moskwy.
M O S K W A , 29-8. (Pat).— D nia  10

w rześn ia  przybyw a z w izytą  do 
M o sk w y  sterow iec  n iem iecki „Hr. 
Z eppelin" . S p ec ,a ln y  kom itet z ło ­
żon y  z przedstaw icie li  O ssoawi-

ochium u w ładz  lo tniczych oraz p - a- 
sy zajmuje się  już organizacją uro­
cz y s te g o  spotkania  i przj ięcia goś­
ci n iem ieckich . „Zeppelin" zatrzym a  
s ię  w  M osicwie od I do 4 godzin ,  
zależn ie  od  stanu p ogod y . D rogę  z 
Berlina do M osk w y sterow iec  ma  
przebyć  w  cza s ie  od  10 do  12 g o ­
dz. a.

horaerca gen. Unta wykryty.
R Y G A , 29 3. (Tel. wf.). W ła d z e

estońsk ie ,  p row ad zące  ś ledztw o w  
spraw ie zabójstw a gen . Unta, d o ­
szły do w niosku , ż e  m ordercą był  
kom unista  M en egson -P etter .  P o tz u -  
kuje go  policja.

Wkrdtce Wilno ujrzy
w ie lk i  d ra m a t ,  d u s z y  .u d z k ie j

PANNri E LZ A
PRZEBÓJ SEZONU!

> w  k in ie  „Hollywood".

n ied o cen io n y ch  przez krytvkę, trze­
ba stwierdzić, ż e  dają o n e  czy te ln i­
kow i w ie le  m e p o w sz e a n .c n  em ocyj  
es te ty czn y ch . T a len t  to g łęboki i 
w w y ra j ie  sw oim  praw ie zupełn ie  
o p a n o w a n y  P e w n e  w ahania  w iaocz-  
n e  je szcze  w w yborze  materjału—  
przeżyc a n iech yb n ie  znikną z cza ­
sem  i w ystąpi w  peini jednolitość  
subtelnej i szczerej organizacji p o ­
etyckiej  W yszom irski^go.

W iersze  p, E ugenji Kobylińskiej, 
osn u te  g łó w n ie  na m otyw ach  pejza­
żu d r u sk ie m ic k ie g o ,  o ktor g o  p ięk ­
nie dają p o jęc ie  fotografje Bułhaka, 
ilustrujące tomne p. t. „Druskienni- 
ki", razą p rzed ew szy stk iem  swoją  
naiwnością , o której nie m ożn a  na- 
p e w n o  pow iedzieć ,  czy  jest szczera  
czy  udana. A utorka  p os iad rm c łat­
w o ś ć  rym ow ania  Disze w iersze, z 
których niem al k a ż a y  przypom ina  
w ie le  innych w ierszy  dawniej juz 
gd ieś przez k o g o ś  w  t< n SDOSób 
pisanych . Czas* tn pokuą. i=ię o 
„głębszą  my:!" i w ted y  naiw ność  
w yżej  podkreślona staje się irytu­
jąca: „O, Boże, czy sz c z ę śc ie  n a ­
p raw dę jest grzechem , czyż  grze­
chem  gorące jest lato?"

A lb o  tak:
„ 4  sercu, Panie, czy v>róźysz 
pogodny ranek po burzy, 
ostatniej burzy na ziemi?..."

W  rzedkich chwilach pow stają  
takie w ie i„ze , iak „Spotkanie", albo  
„Drzewa", k tjr c  pozw alają  oczeLi-  
w a ć  c d  autorki c z e g o ś  w ięcej niż 
to, co um ieśc iła  w  zb orku „Drus- 
1* enniki".

„P łon ący  dom" p. J a d w ig i  Wo- 
k u l s k in  jest, p od an ie  jak „Druskien-  
niki", deb iutem  poetycirim, ale n ie ­
w ątp liw ie  bardziej ud an ym . Z a ­
w d zięcza ć  to należy dużej d oz ie  sa ­
m ok rytycyzm u  autorsk iego , który w  
n ied o sta teczn y m  stopniu  je sz c z e  p o ­
s iada  p K obylińska, l o  też  w „P ło­
n ącym  aomu" dobry w iersz  nie jes  : 
czem « przypadkow em : „ W ł ic ", „By- 
łar mi jednocześn ie" , „Łaka", „ O d ­
dalenie", „P -zysz łość" — tutaj należą  
przed innem . A le  n ienaw sze  um ie  
autorka uniknąć szablonu („D obry  
Chrystus"), albo pretensjonalności  
(„N ie  przych od zą  do mnie zad n 1’ 
M ickiew icze") oraz na ip osp o litszego  
n ieb ezp ieczeń stw a :  truizm ów w prze­
noś  -iach porównaniach. P om im o  
ednak różnych  zastrzeżeń , jakie  

m ożnaby w y su n ą ć  przeciw  ormie  
w ierszy  p. W okulskiej , zbiorek jej 
jest ob iecującą  za p ow ied z ią  talentu  
U jaw niająca s ię  w nim duża kultura 
literacka jest p on iek ąd  rękoimi . 
spe łn ien ia  tej zapow iedzi .

T  Ł .
-o o— i
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WIEŚCI I OBR/I Z KI z KRAJU
Przed wyborami do Rad Miejskich w Brześciu

i Pińsku.
Wywiad koresoondenta Polskiej Agencji Telegraficznej 

z p. Wojewodą Poleskim.
p o w a ń  czysto  politycznych . R o z u ­
m ie  eię b ęd z ie  to sam o ze  strony  
żyaow sk ie j  ludności.

— Jak się przedstawia sprawa 
kandyda tur na przy  szły  eh prezyden­
tów? Gzy ze strony władz adm in istra ­
cyjnych są wysuwane kandydatury?

—  A b so lu tu .e nie. Ż a d n y ch  kan­
dydatur nie w ysu w am . D o  k a żd eg o  
w yb ran ego  u sto su n k r ię  się ściśle  rze­
c z o w o  bez w zg lęd u  na przynależ­
n ość  polityczną. R ozum ie  s ię  chciał'  
bym, aby to byl sa m o r z ą d o w .ic ,  
a n .e  polityk Tak s i m o  chciałbym ,  
aby przyszłe  R ad y  M ie ‘skie w ybra­
ne zosta ły  z ludzi n apraw dę za.n- 
tere so w a n y ch  sprawami gospodar  
czerni, a nie politycznem i. 1 bciał- 
bym , aby przyszłe  R ady  M iejskie  
postaw iły  sob ie  za n acze ln e  z a g a d ­
nienie , uzdrow ienie  gospodarki m iej­
skiej.

Il-gis Targi Północne.
posiedzenia Komitetu Wykonawczego.

Widok na molo i olbrzymie dźwigi w porcie gdyńskim.

W  zw ązku z m ającem i Się od-  
fcy'r wyborami do R ad Miejsku h 
w  Brześciu i Pińsku, P o lska  A g e n ­
c ja  T elegraficzn a  de legow ała  sw e g o  
k o reso o n d en ta  dla dokonan ia  w y ­
w iadu  w  sprawie przyszłych wy-  
Dorów.

—  Panie Wojeioodo, można w ie­
d z ie ć  co spowodowało rozwiązanie rad 
miejskich?

— P rzed ew szy stk iem  wadliw a  
gospodarka , a n astęp m e, jak w B rze­
śc iu , brak reprezen tantów  przed-  
m :esć-

— K iedy wyznaczono w ybory?
—  N a 14 w rześria .
—  Jakie ugrupowania stają do 

,v wyborów na terenie Brześcia?
N ajw iększą  organizacją jest D e ­

m ok ratyczn e  Z je d n o c z e n u  Chrze­
śc ija ń sk ie  grupujące w  sobie  prawie  
w sz y s tk ie  orgairzacje  gospodarcze  
i sp o łeczn e .  Dalej b ędą  listy ugru-

Białoruski Klub Poselski no usługach 
komunistów.

"Władze bezp ieczeństw a publicznego coraz  
rzęściej napotykają fakty. stw ierdzające, iż 
B iałoruski Klub P oselsk i jest niczem  innem  
jak ty lko  parawanem  dla roboty czysto  k o ­
m unistycznej. Itobitnem  stw ierdzeniem  tego  
było ostatn ie aresztow anie posła D w oreza- 
nina który na czele bandy kom unistów  w y­
stą p i! z bronią w ryku przeciw ko policji.

O statnio *v p ow iecie  w ilejsk im  został are­

sztow any jeden z najbardziej czynnych p o­
m ocników  posła W oiyóea, m ieszkaniec wsi 
W iazyń , M aksim  Budano w ic?, u którego w  
m ieszkaniu znaleziono w iększą ilość bibuły  
kom unistycznej, kilka sztandarów  kom uni­
stycznych z hasłam i antypaństw ow em i 1 broń 
W ładze sądow e osadziły  B iełanow ieza w 
w ięzien iu.

Zatarasowanie teru kolejowego 
Białystok —  Łapy.

W c z o ra j  wśród p a sa ż e ró w  pociągu  o so ­
b o w e g o  Nr. 713, w y w o ła ł  wielki n iep o k ó j  
f a k i  dłuższego po-stoju poc iągu  na  jed n e j  z 
D odrzednych  s tacy jek  pod Białymsto-kiem.

Okazało  się, iż p rz y m u so w y  postó j  p o c ią ­
gu, k tó r y  t rw a ł  diw-ie godziny spow odow any  
.został z a ta ra so w an iem  to ru  kolejowego.

Godzinę p rz ed tem  tym  sa m y m  to rem  i w-

Samobójstwo z żelu po straconych 
pieniądzach.

Onegdaj  we wsi Kuźmicze, gm kurzeniec- 
&iej, pow. wuejsk ipgo  popełn ił  s am obó js tw o  
p r z e z  powieszenie  się s ia ły  m ieszkan iec  tejże 
■wsi Ardzialkowiiciz Mikołaj.

Pow ody ,  k tó re  sk ło n i ły  A rdz iakow icza  do 
xozipaczliwego -kroku są zaiste n iepow szedn ie  

O kazu je  się, iż kulika dn i  tem u d e sp e ra t

Tajemniczy strzał au pędzącego pociągu.
W cz o ra j  na  odc in k u  Ikolejowym K rz y w i­

c z e — Budsław zaszedł n a s tęp u jąc y  w y p a d ek :
Gdy poc iąg  osobow y  Nr. 819 zdążał  w kie 

- u n k u  B udsław ia  n a  502 k i lom etrze ,  do p ę ­
d ząc eg o  poc iągu  został  o d d an y  s trza ł  k a r a b i ­
n o w y .  Kula ro z trz a s k a ła  szybę  p rzedz ia łu  w a ­
go n o w eg o  i u tk w i ła  w suficie  pociągu, na  
szczęście nie r a n ią c  n ikogo ze zn a jd u jąc y ch  
się w  ty m  p rzedzia le .

P o n ie w a ż  p oc iąg  z n a jd o w a ł  siię w pe łnym

GŁĘ&0K1E
4- N ow y rok szkolny w gim nazjum  im. 

lUnji L ubelskiej w G łębokiem  zap o w iad a  się  
św ie tn ie .  W  g im n a z ju m  zaszły w ie lk ie  z m ia ­
ny. M in isters tw o W  R. i O. P. d n ia  23 m a ja  
3930 r .  Nr. 11-9719 n a d a ło  Gimnazujrn  K oe­
d u k a c y jn e m u  im. Unji  L ubelsk ie j  w Głębn 
k ie m  p ra w a  Gimnazjów' P a ń s tw o w y ch ,  p rz e ­
w id z ia n e  w p. 3 ro ap o i  ząazeinia z d n ia  1-go 
ona ja  1929 r.  Ntr 11-2875. -Nadto re sk ry p tem  
z  d n ia  2 l ipca  -r. b. Nr. 11 11182/30 M in is te r­
s tw o  W  B. i O. P. p rzyzna ło  3 e ta ty  n a u ­
czy c ie lsk ie  dlla g im naz jum .

D y rek c ja  g im n az ju m  sp ro w ad z a  now e  d o ­
b r e  siły d y p lo m o w an e ,  co n iew ątp l iw ie  wy- 
_żej podmiesie p o z io m  Z akładu  zwłaszcza,  że 
n i e  będzie  tej  n iezd ro w e j  k o n k u ren c j i ,  j a k ą  
■-Stworzyło is tn ienie  g im n a z ju m  żydow skiego  
w  Gtębołkiem z j ęzyk iem  w y k ład o w y m  p o ls ­
k im ,  k tó re  zosta ło  zam k n ię te  w  tym  ro k u  
.ale do o s ta tn ie j  chwili  łudzi młodzież,  że 
j e d n a k  p o n o w n ie  ko n ces ję  o trzy m ało  na  ro k  
sz k o ln y  1930-31, co jest nh prawidą jalk •wie­
m y  ze ź ródła  m ia ro d a jn e g o .  A j e d n a k  tak ie  
p o g ło sk i  w śró d  młodzieży szerzą  się, a  n a  
d o w ó d  że p o n o w n ie  konces ję  się o trzy m ało  
n a  p ro w a d ze n ie  g im n a z ju m  żydowskiego w r.

Połów ryb na polskiem morzu.

w czwartek, dni i 28 b,m. w  m a-  
lej sali K onferencyjnej U rzędu  W o ­
jew ó d zk ieg o  odbyło  s :ę  p o s ie d z e ­
nie p lenarne K om u etu  W y k o n a w ­
c z e g o  II-ich Targów P ó łn ocn ych .  
Obradom p rzew od n iczy ł  radca Izby 
Prze m ysłow o-H  andtowej p. Ludw ik  
Chorruń-ski.

Z g o d n ie  z porządkiem  dziennym  
dyr. inź. L u czk o w sL . w d łuższem  
p rzem ów .en iu  zobrazow ał d o ty c h ­
cza so w y  w ynik  prac p r z y g o to w a w ­
czych. W  spraw ozdaniu  tem  p. Łu-  
czk ow sk i podkreślił, iż mim o ró­
żn ych  obaw . prace organizacyjne  
spotkały  się  z ż y w e m  zrozum ieniem  
prasy i sfer gospodarczych , czeg o  
d o w o d em  służy fakt zajęcia w sz y s t ­
kich  stoisk  w  paw łonie  g łó w n y m  i 
miejsc na terenach odkrytych.  
U dzia ł p o w a żn y ch  tirm z całe] P o l ­
ski jest znaczn iejszy  ntż na I-ych  
targach  w  r. 1928. Z g o d n ie  z in ten ­

cjami organizatorów, ż y w o  z a rea g o ­
w a ły  w o jew ó d ztw a  sąs iedn ie .  S u ­
k ces  ten z a w d z ięcza ć  na leży  w  
pierw szym  rzędzie  poparciu T a rg ó w  
przez p. w o je w o d ę  w ileń sk iego  
>4 icz lcew icza , oraz p. p, p ojew o-  
d ó w  fcńałostockiego i now gródzk ie-  
go. Z  terenu tych d w ó ch  w o je ­
w ód ztw  rep rezen tow an e  b ęd ą  na 
T argach  w szy stk ie  najpow ażn iejsze  
firmy przem ysłow e , i

? z ia ł  roir.y za p ow iad a  rię ró w ­
nież  d o b 'ze .  1 argi w  tym dziale, w  
zakresie  hodow li, mimo, iż mają się

o d o y ć  w terminie m iędzy  26, a 28 
w rześnia , rokują p e łną  nadzieję  u- 
dani? się Już ob ecn ie  sekc ia  rolna  
zarejestrow ała w ;ule Konkretnych  
zg ło sz e ń  na targ koni, bydła, św.ń  
i drobiu. Sekcja  W ystaw y  ■ Sztuki 
Ludow ej i P rzem yślu  L u d o w e g o  
akcją sw ą  ob ię ła  całą P o lsk ę  oraz 
niektóre  państw a bałtyckie . Najle­
piej jed n a k o w o  b ęd z ie  rep rezen to ­
wana W ileńzczyzna, N ow ogrod czyz-  
na, P o le s ie  i B iałostockie

N o w e  zg łoszen ia  w  dziale rze­
m iosł nastręczyły  Dyrekcji 1 argów  
kłop oty  o obszerniej! ze mmjsca, 
co o ty'e iest trudne, -e  n i c  m ogą  
b yć  w żadnym  w yp a d k u  za ię te  g ó ­
rne piętra m urów po - B ernardyń­
skich

D łu ższą  d ysk u sję  w yw o ła ło  za­
gad n ien ie  nagród dla w y s ta w c ó w  w  
dziale W y sta w y  Sztuki L udow ej i 

iz em y s łu  L u d o w e g o  oraz w dziale  
W y sta w y  R zem iosł.  W  dziale taigO' 
w ym  wiekszościsj g ło só w  jj wypo-  
w .edziano  się za nzgradzaniem  ty l­
ko tych producentów , którzy bez-  
p o ś .e d n io  uczęstm czą  w  argach.

W  dalszym  toku -obrad przyjęto  
g o  w ia d o m o śc i  p iz e z  D yrek rję  w  
porozum ieniu  z czynikam i rząoow e-  
mi i miejsk smi cerem onjal otwarcia  
i n g o w  w dniu 14 wrześńia.

Z atw ierd zon o  listę członków  K o ­
mitetu W y k o n a w c z e g o ,  oraz.załatwio-  

! no szereg  innych spraw natury or­
ganizacyjnej.

Przygoda globtroterów niemieckich.

tym sam y m  kieruinfcu zdążał  poc iąg  t o w a ­
row y.

P o d c z a s  bieigiu poc iągu ,  z n iew y ja śn io n y ch  
d o ty ch czas  p o w o d ó w  naistąpiło o d e rw an ie  się 
,ki'lku w agonów  to w arow ych ,  k ló re  z a ta ra so ­
w a ły  tor  kolejowy. Dopiero  po usun ięciu  
przeszikody pociąg  mógł u d a ć  się w dalszą  
d rogę .  1 (c)

W c z o r a j  c  g. 1 l w i e c z ó r  p r z y b y l i  d o  
W i l n o  d w a j  g l o b t r e t e r z y  n i e m i e c c y  R y s z a r d  
F e l d m a n  i W i l h e l m  L a u e r  —  o b a j  p o c h o d z ą  
z K a r l s r u h e  i s ą  c z ł o n k a m i  k l u b u  s p o r t o w e ­
g o  „ F e n i k s " .

Z  o p o w i a d a ń  g ł o b t r e t e r ó w  w y n i k a ,  iż  
p o s t a n o w i l i  o n i  p r z e j ś ć  p i e s z o  w s z y s t k i e  
k r a j e  t r z e c h  k o n t y n e n t ó w :  E u r o p y ,  A z j i  i
A m e r y k i .

Z  N i e m i e c ,  p r z e z  D a n j ę ,  S z w e c j ę ,  N o r ­
w e g ] ?  1 F i n l a n d j ę ,  p r z e s z l i  o n i  d o  R o s j i  s o ­
w i e c k i e j  z d ą ż a j ą c  p r z e z  S y b e r j ę  d o  g r a n i c  
p a ń s t w a  w s c h o d z ą c e g o  s ł o ń c a .

T a k i m  s p o s o b e m  d o s z l i  d o  r z e k i  O b .  
D a l s z a  d r o g a  o k a z a ł a  s ię  n i e m o ż l i w ą  i g l o b ­
t r e t e r z y  w r ó c i l i  z p o w r o t e m .

P o p r z e z  c a ł ą  R o s j ę  d o s z l i  d o  g r a n i c y  
p o l s k i e j ,  l e c z  w p o b l i ż u  jej  p o  s t r o n i e  s o ­
w i e c k i e j  s p o t k a ł a  i c h  n i e m i ł a  p r z y g o d a :  z o ­
s t a l i  b o w i e m  o g r a b i e n i  z p i e n i ę d z y  p r z e z  
b o l s z e w i k ó w .  O n e g d a j  g l o b t r e t e r o m  u d a ł o  
s i ę  p r z e j ś ć  g r a n i c ę  i w c o r a j  w i e c z o r e m  z j a ­
wili  s i ę  w  W i l n i e ,  g d z i e  z a m i e r z a j ą  s k o r z y ­
s t a ć  z d w u d n i o w e g o  o d p o c z y n k u ,  p o c z e r ń  
r u s z ą  w  d a l s z ą  d r o g ę ,  ( c )

Aresztowanie domniemanego zabójcy 
kolejarza Orłowskiego.

w y d a ł  zam ąż  swoją^&ónkę, k tó re j  zm uszony  
by ł  dać w p o sa g u  209 rubli  w złocie i dwie 
k row y .

Ardzia.kowik-z -znany ze swego skąpstw a ,  
nie  m óg ł  p rzeboleć  u t r a ty  tak ie j  su m y  i z 
ża lu  po .,u t r a c o n y c h "  p ien ią d za ch  pow ies i ł  
się. ’ (c)

biegu w y p ad ek  przeszed ł  n iepos trzeżen ie  dla 
obsługi  pociągu.

D opiero  na  n a jb l iż sze j  stacj i ,  p rz e s t r a sz e ­
ni pasażerow ie ,  zam eldow al i  o zasz łym  w y ­
p a d k u  w ła d zo m  kołejoiwym, k tó re  ze swej 
s t ron i  z aa la rm o w a ły  w ładze  bezp ieczeńs iw a.

Polli-cja n a ty c h m ia s t  w d ro ży ła  energiczne  
śledztwo.

D otychczas sp ra w a  ta jem niczego  s t rza łu  
nie zosta ła  w yśw ie t lona .  (c)

szik. 1930-31 po k azu je  się  jak ie ś  d o m n ie m an e  
p ism o z K u ra to r ju m ,  w sk azu je  się na  r e m o n i  
Ludyniku szkolnego i na  a k ta  szkolne,  kitóre 
p o  z am kn ięc iu  g in iu az ju p m  w in n y  się  z n a ­
leźć  w K u ra to r ju m .  To -wprowadza iw błąd  
ro dz iców  i młodzież ,  k tó ra  czeka n a  ro z p o ­
częcie ,  zajęć w g im n a z ju m  żydow skiem .

Oczyw iście  nie p rz e sz k a d za  to w iększem u 
niż zwykłe,  m im o  c iężk ich  w a ru n k ó w  gos­
p oda rczych ,  n ap ły w o w i m łodz ieży  c h rześc i ­
jań sk ie j ,  k tó r a  ga rn ie  się do Z ak ład u  n a u k o ­
wego z p raw am i.  W  tym  tygodn iu  ru c h  w  gi­
m n a z ju m  im. Unji L u b e lsk ie j  zn aczn ie  
wzm ógł się, gdyż już  za d n i  k i  tka t. j. d n i"  
2-go w rześn ia  rozpoczn ie  się rolk szkolny 
1930-31 u ro czy s tem  nabożeństw em .

E g z a m i n y  p o w a k a c y j n e  w s t ę p n e  o d b ę d ą  
s i ę  w  d n i a c h  2, 3, -t i 5 w r z e ś n i a  d o  w s z y s t ­
k i c h  k l a s  o d  1 - s z e j  d o  8 - m e j .  (Do 8 - m e j  za 
i n d y w i i d u a l ł n e m  z e z w o l e n i e m  k u r a t o T j u m  .

K.

BRASŁAW
+  Taksa szpitalna. T ak sa  dila cho rych  

p rz eb y w a jąc y ch  n a  k u r a c j i  rw szp i ta lu  b ra s -  
ław sk .m  zosta ła  u s ta lo n a  w wysokośc i  12 zł. 
za dobę.  (*9

P r z e d  d w o m a  m i e s i ą c a m i  Ś w i ę c i a n y  z o -  
s t a ł y  p o r u s z o n e  w i e ś c i ą  o z a b ó j s t w i e  d o k o -  
n a n e m  n a  o s o b i e  u r z ę d n i k a  k o l e j o w e g o  z e  
S w i ę c i a n ,  O r ł o w s k i e g o  I g n a c e g o .

O r ł o w s k i  z o s t a ł  n a p a d n i ę t y  w  ł e s i e  w p o -  
b l i ż u  Ś w i ę c i a n  p r z e z  n i e z n a n e g o  b a n d y t ę ,  
k t ó r y  p o  c i ę ż k i e m  z r a n i e n i u  g o  w y s t r z a ł e m  
z r e w o l w e r u ,  o b r a b o w a ł  z p o s i a d a n e j  g o ­
t ó w k i  i z b i e g ł  w  n i e z n a n y m  k i e r u n k u

C i ę ż k o  r a n n y  O r ł o w s k i  z o s t a ł  z n a l e z i o ­
n y  p r z e z  p r z e j e ż d ż a j ą c y c h  w i e ś n i a k ó w ,  k t ó ­
r z y  z a u w a ż y l i  r a n n e g o  i p o s t a n o w i l i  o d w i e ź ć  
g o  d o  s z p i t a l a ,  l e c z  w  d r o d z e  O r ł o w s k i  
z m a r ł .  *

Z a a l a r m o w a n a  z a b ó j s t w e m  p o l i c j a  w d r o ­
ż y ł a  d o c h o d z e n i e ,  k t ó r e  n i e  d a ł o  w ó w c z a s

K R O  N I K  A

Sobota

3 0
Sierpnia

D z i ś :  R ó ż y  L i m a ń s k i e j  P .  

J u t r o :  R a j m m n d a  W .

W s c h ó d  s ł o ń c a — g. 4  m .  4 2 .  

Z a c h ó d  .  — g .  18 m . 3 0 .

I l u s t r a c j a  n a s z a  w y o b r a ż a  p o w r ó t  r y b a k ó w  z c a ł o d z i e n n e j  w y p r a w y  na  
r y b y .  M o m e n t  h o l o w a n i a  o b f i c i e  n a ł a d o w a n e j  r y b a m i  ł o d z i  d o  b r z e g u .

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologjl U. S. B. 
w Wilnie z dnia 29 VIII— 1930 roku.
C i ś n i e n i e  ś r e d n i e  w  m i l i m e t r a c h :  7 7 0  

T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  -f -  17° C

,  , n a j w y ż s z a :  +  2 2 °  C
# n a j n i ż s z a :  -j - 13 °  C

O p a d  w  m i l i m e t r a c h :  —

W i a t r  p r z e w a ż a j ą c y :  p ć ł n . - w s c h o d n i .  

T e n d e n c j i  b a r o m . :  w z r o s t .  .

U w a g i :  p o g o d n i e .

' ADMINISTRACYJNA.
-— Kary adm inistracyjne. Sta ros ta  Grodzki 

w W iln ie  w dn-iu 28 b. m. sk a z a ł  Abrania  
M arsza ło k a  wJalściciela d o m u  Nr. 6 p rz y  ui. 
P i łsudsk iego  za uporczy-we k ie ro w an ie  o d ­
pływów g o sp o d a rczy ch  n a  ulicę o raz  za n ie ­
w y k o n a n ie  z a rząd zen ia  w ład zy  b u d o w lan e j ,  
a m ian o w ic ie  niesikasow unie  ry n sz to k u  o d ­
p ro w a d za jąc eg o  ścieki do ry n sz to k u  u l icz ­
nego n a  k a r ę  a resz tu  bezwzględnego  n a  dn-i 
7 (siedem).

—  Ponow na lustracja letnisk. W ła d ze  a d ­
m in i s t r a c y jn e  jzariządziły p rz ep ro w a d z en ie  \  
d n iu  I-go w rześn ia  p o n o w n e j  lus-tracji le t ­
n isk  w celu  z b ad a n ia  ich s tanu  san i ta rn eg o .

( c )

MIEJSKA.
—  D o k o ła  b u d o w y  n o w e j  r zeź n i m ie jsk ie j .

W c z o ia j  Izba P rz e m y s ło w o -H an d lo w a  w Wal 
n ie  zao p in jo w ała  projeikł r o z p o rz ą d z e n ia  Mi 
n is te r s tw a  Rolinict-wa o zn ak o w a n iu  zwierzą t  

.rzeźnych ,  będących  w p o s iad an iu  osób, h a n ­
d lu ją c y c h  i p ro w a d zą c y ch  o bró t  materja-łem 
jrzeźnym. O pin ja  Izby w  g łów nych  za ry sach  
jes-t zgodna  z p ro jek tem  M inisters twa, je d n a k  
p r a k ty c z n e  zas tosow anie  p ro je k tu  na  gruncie  
w i leń sk im  Izba  uważa za m ożliwe ty lko w ó w ­
czas, jeżeli  zoistanie w y b u d o w a n a  w  W iln ie  
no  wa rzeźn ia .  I s tn ie jąca  rzeźn ia  u rą g a  n a j  
prym itywuie js izym  wvmagun.io.ni techn icznym  
W  sw o im  czasie M agistra t  o p ra co w a ł  p ro jek t  
•wstępny b u d o w y  now ej  rzeźni  w oko l icy  ul.  
K ur landzk ie j ,  jed n a  k p ro je k ł  ten  w k ró tce  o- 
k a z a ł  się n ied o g o d n y m . .Obecnie p ro w a d zo n e  
s ą  -prace w k o m is j i  w ęd l in ia rsk ie j  Izby w 
zw iązku  z .pro jektem  b u d o w y  n o w e j  rzeźni.  
P r z y  na jśm ie lszych  Drzew idyw aniach  z rea l i ­
zow an ie  p ro jek tu  b o d o w y  nie n as tąp i  w cześ­
niej ,  juk  za dwa ła ta .  G łówną p rzeszk o d ą  ku 
te m u  jest b ra k  -kredytów. (m)

— W  spraw ie udzielan ia  kredytów  budo­
w lanych. Ja k  w iadom o, k o m ite t  ro z b u d o w y  
p r z y z n a ł  pożyczki  b u d o w la n e  szeregowi w ła ­
ścicieli d o m ó w  k tó rzy  zwrócili  s ię  do  k o m i­
te tu  z o d pow iedu iem  podan iem .

W  zw iązku  z tciu m ag is t ra t  ro z es ła ł  za ­
w ia d o m ie n ia  właśc ic ie lom  d o m o w , k tó ry m  
pożyczki  zostaty przyznane,, aby  zgłosili  się 
do  m a g is t ra tu  w przeciągu d w ó c h  ty godn i  od 
d n ia  o t rzy m an ia  zaw iadom ien ia .

W  zaw iad o m ien iach  p o w ie d z ian o  że p rz y ­
znana  pożyczka  będzie w y p ła ca n a  po p r z e d ­
s ta w ie n iu  przez  p e te n ta  powyższego z a w ia ­
do m ien ia .

W  prakty-oe . jednak okazu je  się, iż za ­
w ia d o m ie n ie  o p rz y zn a n e j  pożyczce nie jes t

ż a d n y c h  r e z u l t a t ó w .  P o d c z a s  p r z e p r o w a d z a ­
n e g o  d o c h o d z e n i a  u s t a l o n o ,  iż  w  d n i u  k r y ­
t y c z n y m ,  m n i e j  w i ę c e j  n a  g o d z i n ę  p r z e d  z a ­
b ó j s t w e m ,  w p o b l i ż u  f a t a l n e g o  m i e j s c a  w i ­
d z i a n o  p o d e j r z a n e g o  o s o b n i k a ,  n a z w i s k i e m  
L e p i s  J a k ó b .

W s z e l k i e  p o s z u k i w a n i a  z a  z b i e g ł y m  L e -  
p i s e m  d ł u g o  n i e  d a w a ł y  p o z y t y w n e g o  w y n i ­
ku  D o p i e r o  w c z o r a j  z o s t a ł  o n  a r e s z t o w a n y  
w  W i l n i e  p r z e z  w y w i a d o w c ó w  w y d z i a i u  
ś l e d c z e g o .  O k a z a ł o  s i ę ,  iż  L e p i s  m i e s z k a ł  
o s t a t n i o  p r z y  t r a k c i e  B y s t r z y c k i m  N r  14.

D o m n i e m a n e g o  z a b ó j c ę  o s a d z o n o  w  c e n ­
t r a l n y m  a r e s z c i e .

D a l s z e  d o c h o d z e n i e  t r w a  ( c ) .

w y s ta rcz a ją cy m  d o w o d e m  i u rzęd n icy  m a g i ­
s t r a cc y  ż ą d a ją  p o n a d to  p rzed s taw ien ia  w y ­
k a z u  h ipo tecznego .

W o b ec  tego iż cały  szereg właścic ie li  d o ­
mów, k tó r z y  w y b u d o w al i  sw o je  d o m y  n a  
w y d z ie rżaw io n y ch  od osób trzecich  g run tach ,  
h ip o tek  nie p o s ia d a ją  nie m o g ą  przeto  o t r z y ­
m ać  p rz y z n a n y ch  im przez  k o m ite t  pożyczek  
b u d o w lan y ch ,  i

Kiwesiją tą p o w in n y  za in te re so w ać  się 
czynn ik i  miarodaj"ne (c)

Z POLIOJI.
—  Inspekcja  u rzędu  śledczego. W cz o ra j  

K o m e n d an t  W o je w ó d z k i  (P P. p. inspek to r  
L u d w ik o w sk i  d o k o n a ł  insipekcji w o je w ó d z ­
kiego  u rzędu  śledczego. W y n ik i  inspekcj i  są 
dod a tn ie .  (c)

WOJSKOWA.
—  R eje s t rac ja  m ężczyzn  u ro d z o n y ch  w r. 

1912-tym. W  d n iu  l^go w rz eśn ia  r .  b. r o z p o ­
czyna  się  w re fe rac ie  w o jsk o w y m  przy  Magi­
stracie  re jesłra-cja m ężczyzn  u ro d z o n y ch  w 
ro k u  1912. R e je s t rac ja  t rw a ć  będzie  do 30-go 
w rz eśn ia  r  b. (c)

SPRAWY SZKOLNE-
—  O statn i d zień  z a p 'só w  d o  szk ó l p o w sz e ­

ch n y ch . Dzisiaj  u p ły w a  te rm in  zap isów  d z ie ­
ci u ro d z o n y ch  w la ta ch  1921, 1922 i 1923 r.  
do pub l icznych  szkół  p o w s zech n y ch .

P o  up ływ ie  tego te rm in u  rodzice,  k tó rz y  
n ie  zapisali  sw ych dzieci  do szkół, zos taną  
poc iągn ięc i  do odpow iedzia lnośc i  w  trvbi<‘ 
p o s tę p o w a n ia  a d m in is t rac y jn e g o  (c)

UNIWERSYTECKA.
—  W p isy  w U niw ersy tec ie  S te fan a  B a to ­

rego  trw ać  będą  n a  W y d z ia ła ch  H u m a n is ty ­
czn y m  i Teo log icznym  o raz  Sztuk P ię k n y ch  
od lóngo do 30ngo w rz eśn ia  włącznie ,  n a  
W y d z ia le  P r a w a  i Nauk Społecznych  od 15 
d o  1 p a ź d z ie rn ik a  włącznie ,  n a  W y d z ia le  M a­
te m a ty c zn o -P rzy ro d n icz y m  i S lu d ju m  Rolni 
czem o raz  na  W ydz ia le  L e k a rsk im  i Stud 
ju m  F a rm ac eu ty c zn e m  od  1 do  15 wwześma 
włącznie .

Do p o d a ń  n a  w szys tk ie  W y d z ia ły  d o łą ­
czyć n a leży  m e try k ę  i św iadectwo do jrza łości  
w  oryg inale ,  k w e s t jo n a r ju sz  (jest do n ab y c ia  
u  j jo r l jó ra  p rzy  U l .  U niw ersy teck ie j  3), 1 fo- 
to-grafję (na W ydz ia le  H u m an is ty czn y m ,  T e ­
olog icznym  i Sztuk P ięk n y ch  po 3 fo tografje)  
i życiorys.  Nadto  p rzy  p rzen o szen iu  się z i n ­
n e j  szkoły  ak ad e m ic k ie j  św iadectwo o d e jś ­
cia , w raz ie  p rz e rw y  w s tu d jac h  św iadectw o 
m o ra ln o śc i  i d la k a n d y d a tó w  w wieku Dobo­
ro w y m  zaśw iadczenie  w ładz  w u j s k o v \ e h  o 
s to su n k u  do służbj w o jsk o w ej  Na W ydz ia le  
L ek a rsk im  l iczba  n o w o p r / .y jm o w an y ch  je s t  
o g ran iczo n a  i z tego p o w o d u  18 w rześn ia  o d ­
będzie  się egzamin k o n k u r so w y  z fizyki i 
chemiji d la  k a n d y d a tó w  na  m edycynę ,  z b o ­
ta n ik i  i chenij i  lub fizyk: n a  f a rm u - ję .  B liż­
szych  in fo rm a cy j  udz ie la ją  S e k re ta r ja t  ogó l­
n y  i ka n ce la r je  D z iekanatów .

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Ogólne zeb ran ie  cz łonków  C hrześc i­

jań sk ieg o  Zw. Zaw . D ozorców  D o m o w y ch
odbędzie  się w niedzielę  dmia 31 sieupnia o 
godz. 3-ej po  poł. w  sali p rz y  ul. M etropo li ­
ta ln e j  Nt . 1.

— Ogólne  zeb ran ie  C hrześc i jańsk iego  Zw. 
Zaw. Szew ców  odbędzie  się w  pon iedz ia łek  
d n i a  1-go w rz eśn ia  r. b. o godz. 5-ej wiecz. 
w  sali  p rzy  ńl M e tropoli ta lne j  Nr. 1.

R Ó Ż N E.
—  Ceny lnu. Ostatn ie  n o to w a n ia  j^en lnu 

z dn ia  28 s ie rpn ia  p rzed s taw ia ją  -się n a s t ę p u ­
ją c o  w fu n tach  szterl.ingów za lopnę  lo b  R y­
ga, względnie  g ran ica  p o lsk o -n iem ieck a  łub 
po lsko-czeska :
Moezeniec t rze p an y  F, szl..................................36
W o łożyńsk i  s tanieć  t rze p an y  1 . . .  36
W o łożyńsk i  surow iec  I ..................................25
H oduc isk i  surow iec  I ........................................23
Głe.bociki t rzep an iec  F. sz t ................................ 36
Reissfiaclis  m o czen ie r  a so r ty m e n t  (50 [

proc.  I, 50 pr-oc. I I ) .......................  2 1

R eissf łachs  s łany (50 proc .  I, 50 proc.  II 21 
Re.issfihich* Hoducisk i  (50 p r.  I, 50 pr. Ili  24 
Reissfłachs W o to ży ń sk  (50 proc .  I,

50 proc.  11)  1 25
Kąeiziel Hoirodz ..O . . . . . .  36
Kądziel G rodz ieńska  „ 0  ‘  28
L en  czesany  „ 0 “  50

( m ,

—  W  spraw ie egzekucji zaległych podał 
ków . W e w czo ra jszy m  , K urje rze  W ile ń sk im "  
donosi l iśm y ,  iż w p ierw szej  połowie w rześ­
n i a  o czek iw an a  jes t  w zm ożona  fa la  egzeku- 
cyj p o d a tk o w y ch ,  w  zw iązku  ok ó ln io jem  Mi­
n is te rs tw a  S k a rb u  o p rz y m u so w em  śc iągan  u 
załe-glyeh poda tków .

Obecnie  d o w ia d u je m y  się, i i  ze spec ja lną  
su ro w o śc ią  będzie  śc iągany  zaległy poda tek  
p rzem ysłow y  za ro k  ub ieg ły  i zaległy p o d a ­
tek  dochodow y.

T rzeb a  zaznaczyć, iż w ów czas  gdy sek- 
w e s t r a lo rz y  p rz y s tę p u ją  do j w y konyw an i?  
sw ych czynnośc i ,  t ru d n e  jest  o t rzy m an ie  
jak ic h k o lw ie k  ulg, ja k  w y p łacan ie  ra ta m .  
i t d. W  n a j lep szy m  w y p a d k u  n acze ln ik  o d ­
pow iedn iego  u rz ę d u  skarbosrego  m oże  roz  
terminoyyać d ług  podatkoyyy n a  d w ie  rat;.

(c)
—  Jazda ]M> drogach bitych. W ła d ze  wo 

jew ódzk ie  w y d a ły  zarządzen ie ,  ab y  w szys t­
k ie  konie,  k tó re m i  się jeździ po d ro g ach  b i ­
ty ch  były  os tro  p o d k u w a n e .  (c)

—  M atm a 1’om oc Slucnaczów Instytutu  
Nauk H anuiow o - G ospodarczych w W ilnie  
p o sz u k u je  dla swych k o l e ż a n e k  i ko legów  
od Ingo w'-rześnia 1930 r.  s tan cy j  z całkowi-  
t e m  u t r z y m a n ie m  o raz  w o ln y c h  po jedyń-  
czycli  polkoi. Ł ask aw e  p isem n e  lub us tne  , 
(od 8 do 15) zgłoszenia  z p o d a m e n  ceny 
o ra z  wairunkow; n a leży  k ie ro w ać  jiod a d r e ­
sem  Ins ty tu t  Nauk  H an d lo w o  ■ G o sp o d ar­
czych w  Wit nie u-1. MickTewicza 18 (dom 
B-ci Jab lkow sk ioh)  II-gie p ię tro .

—  D elegacja w ileńska na kongresie Izb 
P rzem ysłow o-H andlow ych- V d n ia c h  2-go 
i 3-go w r z. liftu a we Lwowie  odbędzie  się kon 
gres łab P rzem y s ło w o -H an d lo w y ch  Rzecz; 
pospoli te j  Po lsk ie j .  Na kongres ie  w s z j h k i e

„Izb; b ę d ą  rep re z en to w a n e  przez  sw oich  p r e ­
zesów, d y re k to ró w  o ra z  rad có w .

Z r a m ie n ia  Izby w ileńsk ie j  w p o n ied z ia ­
ł e k  na kongres  u d a ją  się: p rezes  lzb> p. Ru- 
c iński,  d y re k to r  p ro f .  Zaw adzki,  ra d cy  pp. 
Gho-miński, Zalk ind,  Brzostowski,  R achm ie-  
towski Kawenolki. Fried .  T rock i ,  Żejmo, h a  - 
p e rn  o ra z  u rz ęd n icy  Izby pp Naigurski, No- 
gid i G orączkow ska.

Z de legac ji  n a  kongres ie  r e fe ra l i  wygło­
szą :  d y re k to r  Z aw adzk i  na  tem at „Przep isy  
maiterjalne państw ow ego  sy s tem ń  p o d a tk ó w  
b e zp o ś re d n ich "  i -radca T rock i  n a  tem a t  „ R a ­
c jo n a l iz ac ja  p ro d u k c j i  a po l i tyka  t a ry io w a " .

Na komgiresie b ę d ą  obecni p rzedstaw icie le  
p ra sy  z całe j  Polski.  Będzie im p rzys ług iw a ł  
ca ły  szereg ulg. Jed nocześn ie  uczestn icy  z ja ­
zdu i p ra sa  rwńedzą przy tej  okaz j ,  \ - t e  
T arg i  W sch o d n ie .  (m)

TEATR i MUZYKA
—' Teatr M iejski „Lum ia". P o m im o  w ie l­

k iego  pov. odzen ia  i sukcesu  a r tys tycznego  j a ­
k i  odn ios ła  w y tw o rn a  k o m ed ja  p o lska  Zyg­
m u n ta  Kaweckiego „ P a r a  n ie  p a ra " ,  sz tuka  
ta ze w zględów tech n iczn y ch  w kró tce  sc h o ­
dzi z r e p e r tu a r u  u s tęp u jąc  m ie jsca  n a jn o w ­
szej k o m e d j i  f ran c u sk ie j  Verneuiiila „Moja  
p a n n a  m am a " .

iPróby z tej  now ości  p o d  r e iy s e r j a  R. W a 
siłewiskiego —  d o b iega ją  końca.

iP rem jera  zap o w ied z ian a  n a  w to re k  przy  
szły.

—  T e a t r  L e tn i  fl ogroozie  po-Bernardy..-  
skina O sta tn ie  p rzed s ta w ien ia  w T ea trz e  L e ­
tn im .  Sezon letni w  ogrodzie  d o -B e rn a rd y ń ­
sk im  zbliża się k u  k o ń co w i.  P ub l iczność  w i 
łeb s k a  b ędzie  m ogła  jeszcze w  ciągu dw óch 
d n i  oglądać  d-wiie w a r to śc io w e  k o m ed je  po.- 
sk ie  „M a rc o w y  k a w a le r "  R liz ińskiago i „M a j­
s te r  .i czeladnik* Korzen iowskiego .

Dziś „M arcow y k a w a le r "  i M ajster  i cze ­
lad n ik " .  i r

—  W ystępy K rukow skiego w „Lutni41. 
iN-iezi ó w n a n y  h u m o ry s ta  K K rukow sk i  wy- 
stąp-i d w u k ro tn ie  w W iln ie  w  o toczen iu  a r ty ­
stów re w jo w y ch  s to l icy  w p ią te k  5-go i so­
b o tę  6-go w rześn ia .

R A E* J 0
SOBOTA, dinia 30 s ie rp n ia  1930 r.

lO.OOj Uroczyste  o tw arc ie  V N aro d o w y ch  
Z aw odów  Strzeleckich .  11.58 Sygnał czasu 
12.03: G ram ofon  13.00: K o m u n ik a t  m e te o ro ­
logiczny. 17.15: Pro-gram dz ienny .  17.20: Ko­
m u n ik a t  W it .  Tow. Organ, i Kółek Roinicz. 
17.35: G ram ofon .  18.00: A udyc ja  d la  dzieci.  
19.00: „Co n a s  b o l i? "  p rzech ad zk i  j»o mieście. 
19.15: tNowo-ści t ea t ra ln e .  19.40- P r o g r a m  na  
tydizień n a s tę p n y  i rozmaitości .  20.00: P r a ­
sow y dz ienn ik  r ad jo w y ,  k o n c e r t ,  k o m u n ik a ty  
i m u z y k a  taneczna .

—o o—

Zemkr.iecie ruchu Kołowego 
na drorfze Wilno— Oszmiana.

Dyrekcja Robót Publicznych p o ­
daje  do wiadomości, i ż  w związku z 
budow ą drogi na  BO— 33 km. drogi 
państwowej 3125 \ \ T'lno— Oszmiana 
powyższy odcinek został zamknięty 
dla ruchu  kołowego. Ruch kołow ’ zo­
stał sk ierow any drogą objazdow ą z 
30 km  przez wieś Kurgany, wieś Ma- 
łyniszki, wieś Kamienny Łog i na 34 
km  drogi Wilno— Oszmiana.

>V/ti bedzię spalone/
- / bo.'gce/  skóro-'

V7/Ż Głuszo po zł. 0.40 dc la 0
r  J t J ub“  P“ **• i

“• r f

Symboliczny prezent.
W ie m y  wszyscy, że n ied aw n o  P a n  P re z y ­

d e n t  Rzeezypopsu li te j  zos ta ł  o jcem  ch rze s t ­
nym  siódmego s y n a j p e w n e g o  w ie śn iak a  z 
P o m o rza .  Jes t  to w z rusza jący  o b jaw  sym pa-  
tj) najw yższej w ładzy  'w y konaw cze j  w Polsce  
dila n a jm o cn ie jszeg o  j e j  o p a rc ia  —  ludu:

i C hrześn iak  P a n a  P re z y d en ta  o t rzy m a ł  j a ­
k o  p o d a ru n e k  od Ojca chrzes tnego  k s ią że cz ­
kę oszczędnośc iow ą P. K. O.

Tkwi w  tym  szczególe g łęboka m ąd ro ść  
pań s tw o w a .  S k ład a jąc  n a  ręce  m atego  oby  
w a te la  sz a rą  ks iążeczk ę  P. K. O., w ład za n a j ­
wyższa  w p aństw ie  w skazuje  jednos tce  a rogę  
k u  leipszej przyszłości,  w ręcza s z t a n d a r  ideo ­
wy ju tra .  W z m ac n ia  ostoje  m oralnośc i .

Bo ks iążeczka  oszczędnośc iow a P. K. O. 
uczy  jaJk trzeba  szan o w ać  p ia c ę  i m e  m a r n o ­
wać  je j  rezu l ta tów .

Już po n iew ie lu  la tach  oszczędzan ia  s ta je  
się  o n a  j a k b y  d o w o d em  dojrza łośc i  człow ie­
ka, z rozum ien ia  obow iązków , k tó re  n a łoży ­
ło na  m ego  życie -i poczucie  odpow ieaz iaJ-  
nościi.

-Książeczka oszczędnośc iow a  jes t  m o r a l ­
nośc ią  i w ia rą  w  siebie.

D la tego  p ,ęk n v  i pe łny  g łębokiego z n a ­
czen ia  je s t  p o d a ru n e k  P a n a  P re z y d e n ta  d la  
małego obyw a te la  Rzeczypospolitej .

Oby P a n  P re z y d e n t  m ia ł  j a k  na jw ięce j  
na ś ladow ców .  ‘ J. L.

NA WILEŃSKIM BRUK U
Zaopatrzył się na zimę.

D n ia  28 b. m. O lechnow icz  K a m d a  (ul. 
W ie lk a  3) zam eld o w a ła  o k radz ieży  z j e j  
zn ieszkan ia ’ró ż n c j  g a r d e ro b y  n a  su m e  450 zl. 
Z łodzie ja  na raz ie  nie u jaw n io n o

W łamywacze w potrzasku.
Dnm  ,28 b. m . za t rzy m an o  S e T a f im i„ o  J a ­

n a  (Po łocka  4) n a  u s i ło w a n iu  p rz e d o s ta n ia  
się  do  m ieszk an ia  Gielpeja Chaima (Niko­
d e m a  2), Znalez iono  p rz y  n im  cały  a r se n a ł  
wytrychów- złodziejskich.

D nia  28 b m. z a t r z y m a n o  Ju c h  nie wieżową 
Sallomieę (Legjonowa 146) gdy usi łow ała  d o ­

k o n a ć  kradzieży w m ie sz k an iu  Marji  Gryn- 
baiurn (K a lw ary jska  19). Z łodziejkę  z a t r z y ­
m ano .

Pożar letniska.
Drua 28 b. m, na  le tn isku  p rzy  ul Myśli­

w sk ie j  9, n a leżącem  do Awguda Izaak a  p o w ­
s ta ł  ipoża-r sk u tk ie m  czego letn isko spaliło  sie 
zupełnie.  Po ż a r  pow s ta ł  w skutek  p o z o s taw ie ­
n ia  oignia w piecu przez  w y jeżd ża jący ch  le t ­
ników

Przejechania.
D nia  28 b. m. K a rp in k a p  Jose l  (Wiłko- 

m ie r sk a  116) zaimeilć uwał iż n a  wóz  jego p rzy  
nil Kościuszki n a je c h a ł  a u to b u s  Nr. 14369, 
iktóry wóz ten po łam ał.

D n ia  28 b. m  au to b u s  Nr. 14358 p ro w a d zo  
n y  r rzez  Wro-nowa Jalkóba (Wileńsika 3) n a ­
je c h a ł  przy- ul.  Końsk ie j  i H e tm a ń sk ie j  n a  
d o rożkę  n a leżącą  d o  K le jne ra  Lejby. W  do ­
rożce  zostało  p o ła m a n e  koło. W in ę  p o n o ś '  
d o ro ż k a rz  k ró ry  n iep rzep isow o  j e c h a ł

Przyłapanie przemytu.
D nia  28 b.  m. w  m ieszk an iu  K a z i r a e rz ?  

Poiplewioza p rz y  ul. Z aw ałn e j  zatrzy-many 
został  p rz e m y t  w p os tac i  l itewskiego ty to ­
n iu  w  ilości 50 klg. Poipiewicz oświadczył,  iż 
p rz em y t  ten  p rzy w ió z ł  jego szwagier W ą s o ­
wicz Adam ze wsi M askow szczyzna ,  gm, m ej-  
szagolakiej.  ‘ ' 1

Porzueonc dzieci
Dn. 27 b. m. pirzi ul. F a b ry c z n e j  róg 

Moniuszki znalez iono 2 p o d rz u tk ó w  bliźnia 
ików w  iwie'ku około 10 dni. k tó ry c h  u m ie s z ­
czono  w  żłobku im. Marji.

WŚRÓD PISM
Świeżo u k a z a ł  się zeszyi d rug i  z b. r.  

k w a r ta ln ik a  . .Sam orząd  T e ry to r ja ln y 44 o t r e ­
ści n a s tęp u jąc e j :

A rtykuły :  ,
K ons tan ty  Kczeczikowski —  Czy is tn ie ją  

n a u k i  k o m u n a ln e ?
M ater ja ły  i opisy:
J a n  C zadank iew icz  —  Statystytka m ie j sk a  

w  Polsce.  i
Dr  M. J a ro sz y ń sk i  ‘— Nowe p ro je k ty  o 

i 's t ro ju  s a m o rzą d u  terytorjaLnego w P ań s tw ie  
Pruski mm.

W. B rzez ińsk i  —  Nowe u s ta w o d a w s tw o
0 p rzpdsięb io re tw aeh  g m in n y c h  we F ra n c j i .

Dr.  K. W in d ak iew icz  —  Syrstem im ie n n y ch  
w y b o ro w  słosunKOwych. 1

S. S—Iki —  W y d a tk i  i do ch o d y  gmin w ie j ­
sk ich  w 4-ch w o jew ó d z tw ach  w s ch o d n ich  w 
r. 1927/28.

W y d a tk i  i do ch o d y  w o jew ó d zk ich  zw iąz ­
k ó w  k o m u n a ln y c h .

.Stanisław Okulioz —  Orzeczn ic two N a j ­
wyższego T ry b u n a łu  Adm inis tracyjnego.

N adto  —  Przeg ląd  u s t a w o d a w s tw a  p rz e ­
g ląd  p ra sy  codzienne j ,  boga ty  dz ia ł  k ro n ik
1 bib lim grafja  sa m o rz ą d o w a  polska,  f r a n c u ­
ska ,  n ienneoka  i angielska.

Zeszyt zaw ierd  10 a rk u szy  d ru k u .  Admi- 
is trac ja  i R ed ak c ja  mieści się przy  ul.  P lac  

N ap o leo n a  7.

Poplerbjcie przemysł kfajoufj
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Z OSTATNIEJ CHWILI
W przededniu dyktatury nacjonalistycznej 

w Niemczech.
Silne poparcie Moskwy.

WIEDEŃ, 29.VIII. (Pat). „Neues Wiener Journal" twierdzi, że w Niem­
czech zanosi się na dyktaturę nacjonalistyczną. Moskwa popiera te dą­
żenia, gdyż spodziewa się, że dyktatura taka sprowokuje wojnę z pań­
stwami zachodnieml, a nowa wojna europejska ułatwiłaby zbolszewizo- 
wanie Europy. 

Rząd sowiecki ofiarował wpływowym przedstawicielom nłemieckiego 
nacjonalizmu swe poparcie 1 obiecał, że na wypadek dyktatury umożliwi 
proklamowanie strajku generalnego.

„Neues Wiener Journal“ wskazuje na znamienny fakt, że następcą 
gen. Heye zostanie gen. Har.imerstein, zdecydowany zwolennik koopera­
cji Reichswehry z armją sowiecką.

Moskwa gani poselstwo sowieckie 
w Warszawie

Teujonem od w łasnego korespondenta z  W arszaw y,

A g en cja  T elegraficzna Ekspres* (A T E )  powtarza Iza berlirtli mi ..Ru- 
le m “ następującą  w iad om ość  z M o sk w y  Centralna Kom isja Kontrol. Partji 
is-cm um styczne’ udzieliła nagany  po=eIstwu so w  e c k .e n u  w W arszaw ie  
z p o w o d u  nadm iernego  w yd atk ow an ia  funduszów  p a ń stw o w y ch  i narusze­
nia etyk« kom unistycznej.

27 u czestn ik ów  p oselstw a so w ieck ieg o  w  W arszaw ie o d w o ła n o  do  
M osk w y.

Rozpaczliwa sytuacja urzędników sowieckich.

Tajemnicze stosunki Reichswehry 
z arm.ą czerwoną.

Desoeracki czyn żony po śmierci męża.

Wykrycie olbrzymiej a fury celnej w Gdańsku.

BERLIN, 29.VIII. (ATE). Pod H anau w y ­
darzy! kię w czoraj jeden z bardzo rzadkich  
w dziejach  lotnictw a w ypadek sam obójstw a  
przez skok z  sam olotu . Pasażerka sam olotu  
kursującego ma linji Frankfurt— Erfurt, n ie ­
jaka A m llngerow a w yskoczyła  Z okna kabi­
n y  sam olotu  |z w ysokości 1 tysiąca m etrów . 
Z niknięcie zauw ażono dopierr, podczas ląd o­
waniu w E rfurcie. W  torebce desperatki zna

ieziono  lis ty  {pożegnalne do rodziny oraz n o­
tatkę potw ierdzającą  Zamach sam obójczy  
Przed kilku dniam i m ąż desperatki, rotm istrz  
R eichsw ehry pon iósł śm ierć podczas zaw o­
dów  konnych, eo było  przyczyną sam ob ójst­
wa. Zwłoki n ieszczęśliw ej kobiety znaleziono  
zdruzgotane ii izaryte iw z iem ię  na dużej g łę­
bokości.

Przypadkowe ujawnienie tajemnic politycznych Reichswehry.

GDAŃSK. 3 8 . Y I I 1 .  (P al.) P ism a tutejsze  
donoszą o ogrom nych nadużyciach celnych , 
wykrytych ostatn io  w Gdańsku. P ism a gdań­
sk ie przynoszą w tej spraw ie następujące  
szczegóły: G dańskie w ładze c e ln e  wpadły w  
ostatn ich  dniach na ślad w ielk ich oszustw  
celnych , w  których zam ieszam  są  urzędnicy  
pocztow i Gdańska oraz w iele  firm  gdańskich . 
Rozm iary tej a fery  oraz  rozm iary  strat p on ie­
sionych  przez fisk u s w olnego  m iasta , n ie  
dadzą się  narazie określić , pon iew aż n ad u ­
życia  isięgają jeszcze iroku 1927. M imo to 
jednak, na podstaw ie dotychczasow ych  da­
nych, m ożna p ow iedzieć , że szkody, p on ie­

sio n e  przez adm inistrację celną w olnego  
m iasta, w ynoszą setk i ty sięcy  guldenów . ' 

‘ Na podstaw ie dotychczasow ego śledztw a  
aresztow ano 4 u .zęd n ik ów  pocztow ych  wol 
nego i niasta, pełniących służbę w  sam ocho­
dach pocztow ych ma limjl Gdańsk— M alborg 

Defraudacja celna m m ożliw iona zosta ła  
dzięki pom ocy w ie lu  urzędników pocztow ych  
Rzeszy m iem ieckiej, zatrudnionych w  urzę­
dzie pocztow ym  gdańskim . U rzędnicy pocz­
tow i działali w  porozum ien iu  z rozm aiłem ! 
firm am i gdańskiem u, przew ażnie z branży  
w łókienn iczej. Ogółem toczą s ię  w  tej sp raw ie  
22 dochodzenia karne.

BER LIN , 29.VIII.  (ATE). Sam obó js tw o  22 
le tn ie j  żony  o f icera  R e ich sw eh ry  nazw isk iem  
Anillingera, k tó ra  w’ysknczy ła  z sam o lo tu  p a ­
sażersk iego  n a  wysokośc i  1 ty s iąca  m etrów , 
u jaw niło  p r z y p a d k u w o  ta je m n ic e  p o l i tyczne  
Rei h sw ehry .  W ed łu g  p ie rw o tn y ch  d on ies ień  
śm ierć  .kaipitana Am lingera  m ia ła  n a s tąp ić  
p odczas  zaw o d ó w  k o n n y c h ,  a z rozp aczo n a  
m a łż o n k a  nie m ogąc  p rzen ieść  s t r a ty  m ęża  
pope łn i ła  sam obó js tw o .  Okaza ło  się jed n ak ,  
.iż Aniiliniger zginął podczas  zaw o d ó w  lo tn i ­
czych w  Rosji sowieckiej,  gdzie by ł  p r z y d z ie ­
lony  d o  a rm j i  cze rw one j ,  j ak o  in s t ru k to r .

W yszło  więc n a jaw ,  że oficerowie  Reichs- 
weihry b io rą  czy n n y  ud z ia ł  w  o rgan izac j i  a r ­
m ji sowieckiej.

F a k t  ten n a b ie ra  szczególnego znaczen ia  
n a  tle po lem ik i  z p ow odu  u s tąp ien ia  szefa 
R e ic h sw eh ry  gen. H eya,  w  k tó re j  ja k  w i a ­
dom o szereg d z ien n ik ó w  w y s u n ą ł  zarzut,  iż 
d y m is ję  gen. H eya  sp o w o d o w a ły  te czynniki ,  
k tó re  chcą  w c iągnąć  R e icb sw eh rę  do  a w a n ­
tu rn ic ze j  po l ityk i  i stairają s ię  p o d t r z y m a ć  
jak  na j lepszy  k o n ta k t  m iędzy  a r m ją  cze rw oną  
a R e ichsw ehrą .

Groźny pożar.
dymem puszto 90 domów mieszkalnych.

LW ÓW , 29.VHI. (Pat). W e W iób lanach , 
pow . Rawa Ruska w ybuchł onegdaj w ieczo­
rem groźny pożar, itóry  wskutek sprzyja­
jącego wichru rozszerzył się. Ogółem sp ło­

nęło 90 dom ów m ieszkalnych . P ożar p o w ­
stał wskutek n ieostrożrego  obchodzenia s ię  
dzieci z zapałkam i.

W Chinach.
Przeniesienie poselstw zagranicznych do Nankinu.

Oświadczenie Ministerstwa Reichswehry.
BERLIN. 29.VIII. (Pat.) M inisterstw o Re- 

ichsw enry w ydało dnia 29 sierpnia kom uni­
kat, w którym  oznajm ia, iż  por. Am lingei 
przen iesiony został dnia 8.1 lipca 1929 roku 
w stan spoczynku w randze rotm istrza. Rc 
lelisw ehra jest zm uszona zw alniać rok rocz­
nie szereg m łodszych i dzielnych  oficerów , 
by zrobić m iejsce  dla dorastającej generacji. 
M inisterstwu R eichsw ehry nie jest w iadom e, 
eo poczynają oficerow ie R eichsw ehry, zw ol­

n ieni ze służby i czyny ieh n ie  jest ono  
odpow iedzialne.

O św iadczen ie m inistra R eichsw ehry za ­
opatrują n iektóre dzienniki następującym  
kom netarzem : K om unikat m inisterstw a jest 
bardzo skąpy i n ie  w nosi nie n ow ego  dc 
ew entualnych stosunków  R eichsw ehry z ar­
mją sow iecką , których istn ien ie  stw ierdził 
tak dob itn ie organ kanclerza R zeszy „Ger­
m ania" we w czorajszem  w ydaniu porannem .

NANK1N (Pat.) Minister  sp ra w  z a g ra ­
n iczn y ch  W a n g  zw rócił  się  p o n o w n ie  do 
posels tw  z ag ran iczn y ch  z p ro śb ą  o p r z e n ie ­
sienie sw ych siedz ib  do  Nanikiniu, m o ty w u ­

ją c  to tem, że u t rz y m a n ie  pose ls tw  w  P e k i ­
n ie  d o d a je  w ład zo m  Chin P ó łn o c n y ch  odwagi, 
w us i łow an iach ,  z m ie rza jący ch  do u tw o rz e ­
n ia  o d rębnego  rządu .

Sprawa eksterytorjalności.
NANiKl.N. 29.VI1I. (Pat.)  Ze ź ródeł  m ia r o ­

d a jn y c h  donoszą ,  że r o k o w a n ia  w  sprawie  
ektfterytorjailno.ści w znow ione  b ę d ą  dn ia  8 
•września, w k tó ry m  to dn iu  oczek iw ane  jest 
p rzybycie  do  N an k in u  posła  b ry ty jsk iego .

Pose ł  f ran c u sk i  został  u p io sz o n y  o p rz y b y ­
cie w tym  sa m y m  dn iu  do  N ank inu .  W  t e j  
sam ej  sp raw ie  p ro w a d z ić  będzie  ro z m o w y  
z r ząd em  S tanów  Z jed n o czo n y ch  pose ł  c h iń ­
sk i  wr W aszyng ton ie .

MOSKW A.'29.VlII (Pat). W  zw iąz­
ku z przeprow adzaną  ob ecn ie  likwi­
dacją okręgów , tako jednostek  ad ­
ministracyjnych, u iegają  rów nież  li­
kwidacji w szystk ie  o k ręg o w e  urzędy  
i instytucje. D o ty c h c z a so w y c h  pra 
cow n ik ów  tych u rzędów  wy syta się  
do reion w wiejskich. P o n iew a ż  n ie ­

k tó rz y  z u r z ę d n ik ó w  o d m a w . a ją  w y ­
ja z d u  do o d l e g ł y c h  i g ł u c h y c h  w si,  
w ła d z e  w y z n a c z y ły  im  5 d n io w y  te r -  
m .n  d la  w y ja z d u .  O d m o w a  t r a k t o ­
w a n a  będzie ; j a k o  p r z e ja w  p r a w e g o  
o d c h y l e n ia  i d o  O D ornych  z a s t o s o ­
w a n e  m a j ą  b y ć  o s t r e  „ro d k i  r e p r e ­
s y jn e .

Pożary w Małapclsce nie ustają.
LWÓWi, 29.VIII. (Pat).  P i sm a  z d n ia  29 

b. m. d onuszą ,  iż ubiegłe j  n ocy  n iezn an i  s p r a ­
w cy  po d p a li l i  n a  fo lw a rk u  D rohom yśl ,  pow. 
ja w o ro w sk i  s te r ty  ze zbożem. Ogień w kró tce  
Się rozszerzył,  o b e jm u jąc  6 s te r t  o raz  stodołę,  
tktóra sipłunęła doszczę tn ie .  Szkody w y n o szą

około stiu tysięcy złoitycb. ,
Te j  s a m e j  nocy n a  fo lw a rk u  w Czerniejo- 

wie,  k o ło  Bóbrki w a r to w n ic y  nocni  u j r z e b  
trzech  p o d e j r z a n y c h  osobników, zb liża jących  
się do fo lw arku .  W a r to w n ic y  da.lt do  n ie b  k i l ­
k a  s t rz a łó w  po k tó ry ch  osobnicy  zbiegli.

Podpisanie umowy handlowej
między Niemcami a Finlandją.

BERLIN, 29 VIII. (Pat.). P ó łu rzęd ow o  potw ierdź*ją informacje o 
podpisaniu  v  c iągu ubiegłej nocy  w  H elsingfor=ie n ow ej u m o w y  han d lo ­
wej m ied zy  N iem cam i a Finlandją. K om unikat niemiecki podkreśla, iako  
m o m en t  po lityczny, ze  s tan ow isk a  n iem ieck ieg o  w ażny , że  udało  sie  
zn ie ść  cła k o n w en cy jn e  na masło, ser m argarynę i żn w  zw iązku z tem  
istn iejące z Finlandją cło  k o n w e n c y jn e  na m asło  przestaje  o b o w ią zy w a ć  
najpóźniej z dn iem  29 l istopada f930 r. N o w a  u n o w a  w y p o w ied z ia n a  m o ­
że  być pc up ływ ie  d w ó ch  i p ó ł  m ies ięcy  z term inem  6 -c io m ies ięczn y m

Upały w Anglji.
LONDYN. 29.VIII.  (Pat.) O godz. 15 ter- lo tn ic tw a  w sk aza ł  45° C, D onoszą  o l icznych  

m o m ełr ,  p o s ta w io n y  na  d ach u  obsi.Twator.ium w y p a d k ac h  p o ra że n ia  słonecznego

W  ■ b i r a i M  r - t » ” W a

S P O R T
Najbliższe imprezy w Wilnie.
N a j c i e k a w s z ą  i m p r e z ą  s p o r t o w ą  b ę d z i e  

p i e r w s z y  m e c z  o w e j ś c i e  d o  L i g i ,  k t ó r y  r o ­
z e g r a  O g n i s k o  w  n i e d z i e l ę  z m i s t r z e m  B r z e ­
ś c i a  8 2  p . p .

- W  s o b o t ę  n a t o m i a s t  w a ł c z ą  o  d r u g i e  
i t r z e c i e  m i e j s c e  w  t a b e l i  m i s t r z o s t w  piłki  
n o ż n e j  I p. p .  L e g .  —  M a k a b i .

P ł y w a c y  r o z e g r a j ą  k o n k u r s  s k o k ó w  n a  
p r z y s t a n i  W i ł .  T .  W . ,  k t ó r y  z a k o ń c z y  t e g o ­
r o c z n ą  w a l k ę  o  t y t u ł  n a j l e p s z e g o  k l u b u  p ł y ­
w a c k i e g o  W i l n a .

P o z a  t e m  o d b ę d z i e  s i ę  p i ę c i o b ó j  o m i ­
s t r z o s t w o  O .  K .  111.

W  Bkł ad  p i ę c i o b o j u  n o w o c z e s n e g o  w c h o ­
d z ą :  a )  s t r z e l a n i e  z  p i s t o l e t ó w  n a  2 5  m t r . ,

b )  p ł y w a n i e  s t y l e m  d o w o l n y m  n a  3 0 0  m tr .* .
c )  s z e r m i e r k a  n a  s z p a d y ,  d)  b i e g  n a p r z e ł a j .  
4  k im .  i e )  j a z d a  k o n n a .

P o s z c z e g ó l n e  k o n k u r e n c j e  r o z e g r a n e  z o ­
s t a n ą  w  r ó ż n y c b  m i e j s c a c h  i t a k  s t r z e l a n i e  
n a  s t r z e l n i c y  O k r .  O ś r .  W .  F .  n a  P i ó r o m o n -  
c i e ,  p ł y w a n i e  n a  W i l j i ,  p r z y s t a ń  3 b .  s a p . *  
s z e r m i e r k a  w  sa l i  O k r .  O ś r .  W .  F . ,  b i e g  
n a p r z e ł a j  w  l a s k u  n a  Z a k r e c i e  i j a z d a  k o n ­
n a  w  Z w i e r z y ń c u .

Z a w o d y  o r g a n i z u j e  O k r ę g o w y  O ś r o d e k -  
W .  F  , k i e r o w n i k i e m  i s ę d z i ą  g ł ó w n y m  z a ­
w o d ó w  j e s t  m j r .  F i e l d o r f .

Silne lotnictwo 
to  potęga Państwa!

to Miejskie
SALA MIEJSKA 

W K r o b - a m s k a  5 .

WALKA 0 ZŁOTY ROG0 d  d n ia  30.YLU. do 2.IX.
1930 r o k u  w łą c z n ie  b ę d ą  

w y ś w ie t l a n e  f i lm y
W  ro la c h  ął.r Luis Trerker, Marcella 
A ban i, Piotr Voss i Paweł Graetz.

Kacia c z y n n a  od godz .  5 m. 30. — P o c z ą t e k  s e a n s ó w  od g o d z .  6-ej.  —

N a d  p r o g ra m :

N a jw ię k s z e  a r c y d z  film, w s z y s tk i c h  
c z a só w  n a  t le  p r z e p o tę ż n y c h  sz c z y tó w  
alpejŁklch. D r a m a t  ż y c io w y .  A s t  12

Korzystajcie z okazji jT/ń*
N a s t ę p n y  p r o g r a m :  „Simba".

P ie r w s z y  D źw iękow y 
KINO-TEa TR

H HELIOS11
Wilno, W il e ń s k a  33.

D z i ś !  W zn o w ie n ie  g ig a n ty e z .  p rz eb .  dźw iękow ego! A rc y d z ip ło ,  k tó r e  p o r u s z y ło  p u b l ic z n o ś ć  c a łeg o  św ia ta .
D ź w ię k o w o -śp ie w n a  w z r u s z a j ą c a  o p o ­
w ieść  m iło sn e  T ak ieg o  f i lm u  nie wolno 
n ie  widz ieć! S u k c e s  w szech św ia to w y !  

Ze w z g lę d u  r *  w y s o k ą  r»a r to ść  a r t y s t y c z n ą  dla młodzieży dozwolone.
O d  g o d z .  4.30 do 7 ej c eny  zniżone:  B a lk o n  60 gr.  P a r t e r  1 zł.  — P o c z ą te k  o g o d z  4 30, o s t a tn i  s e a n s  o godz. 10.15

g j ł .  i »  i Y T i u u w i c m c  l/j. pi  ocu, aio; ułiciu, łhj

B I A Ł E  C I E M E
DŹWIĘKOWE KINO

„ M ir
ni. A. M ickiew icza  22.

. ................ . ■ ..........  " " l--
D z i ś !  E p o k o w y  fi lm  dźwięk, z u d z ia ł ,  z n a k o m

Skrzydlata flota
N a d  p r o g r a m  Dodatek muzyczno-Spiewny. Ze wzgl.  
Do gudz .  7-ej eo n y  m ie jsc :  B a ikoo  80 g r .  P a r t e r  1 zł.  —

. Ramona Novarro i c za ru j .  Anity Page w o b ra z ie  
W fi lm ie  ty m  bm rze  u d z i a t  c a ł a  e s k a o r a  l o tn ic z a  
U .S .  A. pud d o w ó d z tw em  N o v a r r o  k tó ry  z a i m p o n .  
pu b l .  sw o ją  o d w a g ą  w c z a s ie  n ieb ezp .  m a n e w ró w ,  

n: w y s o k ą  w a r to ś ć  j -t .  dla młodzieży dozwolone. 
P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o godz. 5-ej,  o s ta tn s  o godz .  10.30

K łr.c  Kolejowe

OGNISKO
(•bok d w o re *  koiej ow.)

Dziś I d n i  " * § *  f L A l  g  b  TP   ̂ D r a m a t  s e n s a e y jn o - o b y -  
n a s t ę p n y r h  P l o i ł  1  W W  H 8 %  M W  4T: W  1  I m  c z a jo w y  w 8-u  a k ia c h ,  
p r z e d s t a w i a  t r a g .  m a tk i ,  k t ó r a  w y k o le j ,  p rzez  życ ie  u k -ywać m u s i  p rzed  w ła sn ą  c ó rk ą ,  kim ju s t  w r z e c z y w is to ś c i .  
W  r o l a c h  g ł ó w r y c h  Jack Holt, Esthtr Ralston, Ernest Torrencu. P rz e p y c h  i o b łu d a  .m e r y k .  m i l ia rd e ró w .  
T a je m n ic z y  m ord  i o m y łk a  s ą a .  u t r z y m  n e r w y  w n a p ię c iu .  Pocz, s e a n s ó w  o g  6, w n iedz .  i ś w ię t a  o g. 4  po  poł.

MA ROK SZKOLNY
U .  ,  .  .  . .  u .  c i -  p o le c a m  m .a te r ja ly  szk o ln e  ry s u n k o w e

t  2  Q  L  U l  J  I  a j  1 k r e ś l a r s k i e  w w i e l k i m  w y b o r z e .

P P . U R Z Ę D N I K O M  n a le ż ą c y m  do kół u r z ę d n ic z y c h  — N A  R A T Y .

Szkołom i sklepom Bratnej Pomocy r o ^ w l e d n L ^ S

I W. BORKOWSKI
WILNO, MICKIEWICZA Nr. 5, TELEFON 372. 

FIL JA : UL. Ś-TO JARSKA Nr. 1, TELEFON 371.

i &arn M S. mm
ty lk o  w f i rm ie

B. SYM0N0WICZ
WILNO, UL. Ś-TO JA fSK A  Nr. 7

v i s  a  v is  U n iw e rs y te tu .  — W y ro b y  w łasne.

Mamy do sprzedania 2 8 3 3 ^ * 5 5 6 5 8
f m w a rk ó w  po wyjątkowo niskich cenach ł na b. 
295 iogodnych warunkach spłaty.
Ajencja „POI KRFS“, Wilno, Królewska 3, tel. 17-80

I I H ja B  <■ Gil ■ HI- 1 U E M H B
Przy zaKupach prosimy powoływać się 
na ogłoszeni^ w „Kurjerze Wileńskim*.

f K IN O -T E A T R

Światowid
M ickiewicza  9.

D Z I ś I P o tę ż n e  
a rcy d z ie ło !  W s t r z ą s ,  
d r a m a t  m o r s k i  p.  t. Sygnał wśród burzy c z y i

W roli  g łó w n e j  p r z e ś l i c z n a  Liijana nich I n i e z r ó w n a n y  John Stuart. . .
K o n c e r to w a  g r a  a r ty s tó w  i n a d z w y c z .  f a sc y n u j ,  t r e ś ć  z a c h w y ć !  w s z y s tk ic h .  N a d  p r o g r a m :  Cudowny zegar

Od roku 1843 Is tn ie je

Wilenkin
ul. TATARSKA 20

Meble
Ja d a ln e ,  s y p i a ln e  i g a ­

b inetow e,  k r e d e n sy ,  
s to ły ,  s z a iy ,  ł ó ż k a  l t .d .  
Wykwintne. Mocne,
N I E D R O G O ,

I N A  R A T Y . ,
NADESZŁY NOWOŚCI.

POSZUKUJĘ

z w s ze lk im i  w y g o d a m i  w 
c e n t r u m  m ia s t a .  O fe r ty  
do A d m lo ls t r .  „ K u r je ra  

W ile ń sk ieg o *  (pod H. S .)  
te le io n  9«

Używane
P P M ! SME

k u p u je  z a  g o tó w k ę  k s i ę ­
g a r n i a  J ó z e f a  Z a w a d z ­
k ieg o ,  Z am k o w a  2 2 .

261—3

przyjmie

4  a  (rai)
in te l ig entna  ro az in a  
z ca lodzien . utrzy­

m aniem .
: O p iek a  troskliwa.

Uniwersytecka 9 -li.
 ____________ 235— 1

POSZUKUJĘ

NIEMIECKIEGO
W iad om ość  w  A d m .  
„Kurjera VI leń sk .“.

2 , ^  u c z e n ic e  zn a j  3ą
O  p o m ie sz c z e n ie  z 

w ik te in ,  p r z y  I n t e l i g e n t ­
ne j  rodz in ie ;  2 pokoje  
u m e b lo w a n e ,  s łoneczna ,  
c iep łe ,  z w y g o d a m i  w 
ś ró d m ieś c iu .  T am że  m o ­
ż n a  k o r z y s t a ć  z p ia n in a .  
W ilno, M os tow a  23 «a. 7. 
_________________ 301

Zg u b io n y  k w i t  l o m b a r ­
dowy (B isk u p ia  12) 

Mi 70103, u n ie w a ż n ia  się .
3C4

r  a i i - i B E D E

INŻYNIER
JjOliiSŁAW P K O  M

Kursy kierowców 
samocho (owych.

C e n tra la :  W a rsz a w a .  
Oddz.: Lw ów . S u w a łk i  
B e re z a  K a r t . ,  Zegrze,  W ło 
c ła w e k ,  P łock ,  Kutno, 
Ł o m ż a ,  M ław a ,  Katowic, .  

1 inne.
Wilno, W . Pohulanka 9.
D ypion .  n a s z  u ł a tw ia  ot­
r z y m a n ie  p o s a d y  w ct. łe j 
P o lsce ,  p o n iew aż  S z c o ła  

n a n a  J e s t  w szędzie .  299

19BBBBBBB

Zginął p!es 
DOBERMAN
z d łu g ie m !  u s z a m i ,  ob ­
c ię t y m  o g o n e m ,  w a b i  się  
Boy, z n a la z c ę  u p r a s z a  
s ię  o p r z y p ro w a d z e n ie  z a  
w y n a g r o d z e n ie m  n a  ulicę 
J a g i e l l o ń s k ą  N r .  f- m  11 
te le fo n  204. 308

Zg u b i o n ą  k s i ą ż .  u o j s k .  
wyd, p rz e z  P .  K. U. 

W iln o  n a  im. A n to n ieg o  
Ł y n g ie l a  r. 1 8 9 6  — UDle- 
w a ż n la  się. 297

Dn*ski£ii!ki
P e n s jo n a t  „ A sp a z ja *  po 
se zo n ie  c e n y  z n iżo n e ,  7 zł. 
c a ło d z ie n n e  u t r z y m a n i e .  
P o k o je  s ło n e c z n e .  265 0

KAWIARNIA

ul. Królewska 9.
W y d a je  śn ia d a n ia ,  o b iady  
1 k o iac je  — z d ro w e ,  tan io  
1 obficie ,  Z im ne  1 g o rą ce  
z a k ą s k i .  Piwo. G ao ine ty .  
D la  s to łu ją c y c h  się  m ie ­

s ię c z n ie  zn iżka.

P R Z Y J  M Ę
n a  m ie s z k a n ie  z ca lkow i-  
t em  u t r z y m a n i e m  dw ó ch  
. u b  t r z e c h  U C Z N I Ó W .  
Kone p e ty c je  i lekc jo  m u ­
zyki n a  m ie jscu .  Dowie­
dz ieć  sie . ul. D e rew n ick a  

Nr. 3? ra.  3.

Uzdolniony

P O SZ U K U JE  POSADY. 
A d re s :  S z k a p l e r n a  37— 4.

Popierajcie Ligę 

Morssą i Rzeczną,

kURJER w i l e ń s k i
S p ó ł k a  z  o g r .  o d p o w .

DRUK AR NIA  

INTROLIGATORN1A
„ZNICZ"

'bulić. sw. Jańsk? Ir 1
Teleion 3-40. "

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  
d r u k i ,  k s i ą ż k i  d la  
u r z ę d ó w ,  b i l e t y  w i ­
z y t o w e ,  p r o s p e k t y ,  

i z a p r o s z e n i a ,  a f i s z e  
i w s z e l k i e g o  r o d z a ­
ju  r o b o t y  d r u k a r s k i e  

W Y K O N Y W A  
P U N K T U A L N I E  

—  T A N I O  —  

S O L I D N I E

15
{K
j |
\ił

* _________

L eiarz-den iysta

[n. m w u \t
w zn o w ił  p r z y j ę c i a  c h o r . .

ul. Wielka 21. 30?

Akuszerka

przyjmuje od U rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicz* 80 m. 4. "W. Zdr. 

Nr 3 0 9 3  1805=

FILIP MACDONAl D. 1)

Miłość detektywa.
angielskiego J. Zydlerowej.Autoryzowany przekład z

R O Z D Z I A Ł  V.

Właścicielka kąpielowego 
sandałka.

Gethryn został je sz c z e  w ogro­
dzie- Z nalaz ł coś. Chmury fa jk ow e­
go  dym u kłębiły  się d ok o ła  jego  
g łow y  w upalnem  cicriem powietrzu.  
Rozmyślał.

Był sam. N iestrudzony B oyd po 
sz e d ł  odrazu do dom u i zabrał się  
z w ie lką  energją do pono ernych b a­
dan T y m  razem Dadania jego szły  
s iadem  o d k r y ć ,  p o c z y n i o n y c h  w ga­
binecie . i nalrerły  bardz ie j określo­
nej w a g 1

Gethryn za: znalazł na szerokiej  
grządce kw iatow ej pod  w sch o d m e-  
mi oknam i gab.netu  dw a okrągłe
w głęb ien ia  rozm .arów «ześc iop en sów -  
ki, g łęb o k o ść ,  czterech  caL i o d le ­
g łe  od riebie o jakieś o s iem n aśc ie  
cali. Grządka była  n iezw ykle  szero­
ka i chyba tylko jakiś olbrzym  
m ógłby  ją p rzesk oczyć  b tz  p o d e p ­
tania kwiatom.

G ethryn  stał przyglądając się  
sw em u  odkryciu. W id oczn ie ,  m im o  
n ie o b e c n o śc i  ogrodnika, bardzo sil­

nie podlano kw iaty  p o p rzed n iego  
dn i, bo gd yb y  z iem ia me była  w il­
gotna, w g łęb ień .a  w gruncie nic b y ­
łyby tak w idoczne .

G łośn o  wyraz-ł iw ą  myśl:
—  Palce! T a m  w łaśn ie  trafiłyby  

moje palce, g d yb ym  przykucną1 i 
oparł ,e na z ie m ’ zaglądając do  
pokoju. W^edy me potrzebow ałbym  
stawać na grządce,

WVzedł ostrożnie  na klomb i 
schylił się, og lądając uw ażn ie  niską  
futrynę okna. Na chropow atym  k a­
m ieniu  była jakaś plama. M ogła  p o ­
w stać  od  zaw ilanych  z.em ią  palców,  
aie rów nie  dobrze m ogła  b yć  i 
czem s Innem. W yp rostow ał się i za 
m roczyło  go  prawie z wrażenia. Na  
szorstkiej krawędzi rutryny dostrzegł  
zaczep ion y  w łos  kobiecy . Był długi 
i kruczo-czarny.

— T o  tłum aczy  w zajem ną Dii- 
skość  tych ś ladów  — szepnął — A  
w ięc  i kobieta w tej sprawie! P oco  
jednak  znalazła s ię  tu, przed tem  
zam kniętem , a n ie  sąs iedn .sm , ot- 
w artem  oknem? C zy bvła tu w  n o­
cy? A  m oże  dziś rano zupełnie  n ie ­
w innie  zajrzała do  pokoju? Chyba  
raczę) w  nocy  N ic zag ląda  się  w

okna  m>nistr% w św  etle dziennem .  
Poco? W  iali Im celu? W  żadnym  
uczc iw ym , w każdym  razie... Nie,  
mCjZ piękna czarnow łosa  dam o,  
zdaje się, że  byłaś tu w  nocy . P o ­
dobasz  mi się  kiziu o czarnych  
sp lotach  i m u szę  c ię  złapać, bo sa ­
m a przec>eż do m nie nie przyj­
dź "sz. A le  sk ąd żeś  tu przyszła,  
m oia  piękna? A  m oże  zostaw iłaś  
1 nne je szcze  siady? Cieniu Conan  
D o y le ‘a! To dop iero  gra!

C ofnął się na śc ieżkę i ukląkł,  
przyglądając s ię  b a d a w czo  k am ien ­
nem u ODrzeżeniu grządki. W  tej sa- 
mfci pozycji musiała s ię  zn a leźć  i ta  
kobieta  — rozum ow ał sob ie .—  M u­
siała przyklęknąć na j fd n o  kolano,  
a s to p ę  drugiej nogi oparła na k a ­
mieniu

Istotn : tak było. Z d u m ion y  G e ­
thryn uczuł p ew n ą  wątp .wość, sp o ­
strzegłszy, jakie o w o c e  w y d a w a ły  
jego badania. Bo iakże? Przec ież  
poprzedn iego  dnia było  zu p ełn ie  
sucho, a  pom im o to ś l a d  stopy p o ­
został.

P odrapał się w  g ło w ę  R z e c z y ­
w iście coś  zdum iew ającego . M oże  
idzie fa łszyw ym  śladem? A jednak  
będ z ie  n"n sze ł  dalej. W każdym  
razie m o że  to ma cos w sp ó ln eg o  
ze zbrodnią . Jeszcze  bliżej zbadał  
odcisk.

Zrozumiał, a lad  jiozostał, bo  ten  
osob liw y  bucik stąpał po  osob liw ym  
w ilgotnym  gru n ce ,  T u  od ty g o d n ia

nie by ło  deszczu- . D laczego  to o b u ­
wie bvło wilgotne? I d laczeg o  — ro ­
ze jrza ł się  u w ażnie  d o ok o ła  —  nie 
byłe innych  p o d o b n y c h  s la a c w  na 
flizach ścieżki

A ch , tak! M ogło  tak być, bo  w  
z w y k łem  chodzeniu , czy b iegu ter, 
osob liw y  bucik zostaw ia tylko lekki  
ślad wilgoci, który w y sy ch a ł  szy b ­
ko, N aciskając zaś stop ą  obrzeżen ie  
grządki, na leża ło  użyć  w ięcej siły, 
aby utrzym ać rów n o w a g ę ,  a tem  sa ­
m em  pozosta ł  ślad na wilgotnej glinia­
stej ziemi.

Skąd  )<-dnak ta wilgoć? Nie m ógł  
się  z d e c y d o w a ć  na jakiś pewnfk-  
N agle  m yśl ie e o  skojarzyła pojęcie  
wilgoci z w odą  Sandał o sznurowej  
p od eszw ie !  K iedyż  się  go używa?  
Naturalnie w kąDiel'1 G ethryn  ro ze ­
śmiał się głośno.

—  Szpiegu. P rzeszed łeć  sam s ie ­
bie! — szepnął. —  Ministra zabiła  
kąpiąca  oię s y ie n a  —  tylko, że  nie  
na w ybrzeżu  m orskiem . Gethryn,  
wbijasz s i ę  w  pychę! W e ż n o  s ię  w  
kluby.

Zm ierzał ku w erandzie .  W  p o­
ło w ie  drogi zatrzym ał się  nagle. Z a ­
pom niał o rzece! Myśl była n ied o­
rzeczna, mimo to m o ż e  z dz iesięć  
minut pośw ięc ić  na rzekę. Z god z iw ­
szy s ię  z tem, że  kob ieta  przyszła  
z nad rzeki i pragnęła (dziw ne  
stw orzen ie)  tam 'wrócić , m o że  uda  
mu się przejrzeć, jaka szł- drogą i 
pójść jej śladami. Jeże!’, w  przecią­

gu pięciu minut n ic  zna jd z ie  żad­
n y ch  siadów , w n  ei się.

P o  k rótkim  nam vsle  ruszył przez 
otw arty  c isow y  żyw opłot k u  k ry te ­
mu m u raw ą brzegowi- m inął ró ż a n ­
kę, n a  k tó re j  k oń cu  z n a jd ow ał się 
szpa.er.

Z araz przy we,ŚLiu da szpaleru  
na kolczastej ło d y c z e  pnącej roży, 
która zw isa ła  z p ierwszej k o n d y ­
gnacji luku, znalazł za c z e p io n e  cz te ­
ry długie, czarne w łosy .

Gethryn obejrzał je uw ażnie  M o­
g ły  m e p o ch od z ić  z te] sam ej g ło ­
w y —  tłum aczył sob ie  — w k a zey m  
ra*ie było to zachęcające . M oże  
biegn ąc  w  nocy , w  panicznym  stra­
chu, nie schyliła  dość  rusko g łow y.  
G ethryn w idzia ł prawie, jak szarpie  
głową, by o, w o b od z ić  w łosy . A  
w ięc  idźm y dalej.

P rzesze d ł szpaler i znalazł ?uę na 
trawniku, w k tóreg o  środku w idnia­
ła m ała  lecz  cz y n n a  fontar.na. W y ­
żw irow ana . c ^ ż k a ,  kLÓrą dziś szedł, 
ja k  so b ie  p rzy p o m ria ł ,  do t e g o  d o ­
mu, b y ła  na praw o, przy Dramie 
nad r z e k t . P rzystan ął,  o b ją ł  w zro­
k iem  na jbliższą  przestrzeń  i stw ier­
dził, że  śp iesz ą c  się do bram y, trze­
ba, pi-zeDiec trawnik.

R zeczy w iśc ie  d om ysł  był s łu sz ­
ny. Dookoła fontanny ro0la w ilgot­
na trawa. S oczysta  jej zie leń odc - 
nała się  uroczo od zw ię d łe g o  g a z o ­
nu. T u  G ethryn zra laz ł dw a sfabe  
ślady sandałka  i dw ie  długie  -m ugi

w miejscu, gdz ie  z iem ia p rzeg ląda­
ła. ochę  dalej, lecz ,e sz c z e  w  tyrr» 
sam ym  obrębie, znalazł dw a g łę b s z e ,  
okrągłe  od e  siei, a za niem., gdzie  
wilgotna trawr się kończy ła ,  z n ó w  
długą sm ugę.

Gethryn poznał poślizgnięcie  s ię ,  
zachw ian ie  i upadek . N ie  szukał,  
więcej ś ladów . Pc sp ieszy ł teraz do- 
bramy. W y s z e d łs z y  z ogrodu na. 
jc ieżkę, która biegła w zdłuż hała­
śliwej rzeczki, rozejrzał się . Z n ó w  
op ad ły  go wątp liw ości.  Czy m ożli­
w e , aby kioś  w n o cy  przep ływ ał  
rzekę? N iezbyt  p ra w d o p o d o b n e .  
P rzed ew szy stk  m o jakieś trzysta. 
pięćd,7ief,.ąt kroków  na prawo Pyfe- 
zupełn ie  porządny most. Fow tóre„  
ch ociażby  Marle nie miała w iece;  
naci dw ad z ieśc ia  łokci szerokości,,  
nie była  łatw a do  przepłypięcUl, n a ­
w et dla m ężczyzn y  Z w y k le  n i e s p o ­
kojna, teraz była n iebezpieczna,,  
w ezbrana deszczarr, , które p ad a ły  
przez ca łe  lato, aż do  sierpnia.

— Niel —  zaw oła ł  g ło śn o  Gethr  
ryn. Chyba zwarjowałem . W idzę,  
najwyraźniej sandały  kąp ie low e. I  
czy  nie m iałem  racji, m ów iąc  B o y -  
dowf że  pow  :»icn traktować tę upra­
w ę, jak najbaraz ej wstrz^sa,ący ro>- 
m ans kryminalny?

(D. c. n ).
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